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Naleźytość pocztowa opłacona ryczałtem

Bocznik XXX.

450marek polskich 

miesięcznie
Zagranica miesięcznie 6 0 0  Mk 

Konto czekowe PK O  Nr 140.256

C e n a

num eru 20 Mk
Reklamacyc otwarte sa wolne oc 
opłaty pocztowe). —  Keóakcys 
ręKopLsów me awraca i bezimien­

nych listów nie uwzęiecmie.

Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej
W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  o  g o d z .  6  r a n o  z  w y j ą t k i e m  d n i  p o ś w i ą t e c z n y c h

R e d a k c y a  i A d m i n i s t r a c j a :  

K r a k ó w ,  D u n a j e w s k i e g o  5 .

T ele fon  Redakcyi Nr. 396. 

te le fon  Adm inistracyi N r. 310, 

Adres telegr.: Naprzód Kraków.

D z i a ł  i n s e r a t o w y :  

G r o d z k a  1 3 ,  U .  p .  T e l .  1 3 5 4 .  

Konto czekowe 140.002.

C e n y  o g ł o s z e ń :  Za miejsce wier*
aza nonpareiem 30 Mk, w  nade* 
sianem 75 Mk. Glosy publiczne po 

90 Mk za wiersz.

C o  o  P o l s c e  w i e d z ą  F r a n c u z i ?
W  j e d n e j  k o r e s p o n d e n c j i  z  P a r y ż a  c z y t a m y :  

„ J e d n a  z  n a j w i ę k s z y c h  k s i ę g a r n i  p a r y *  

S k i c h  „ L i b r a i r i e  H a c b e t t e "  w y d a l a  w  t y c h  

d n i a c h  s w ó j  a l m a n a c h  n a  r a k  1 9 2 2 . W  a l m a ­

n a c h u  t y im  f i g u r u j e  o c z y w i ś c i e  i  P o l s k a .  A l e  

j a k ?  P o d  n a g ł ó w k i e m  „ P o l s k a "  ( P o l o g n e )  n a  

p i s  „ M o n a r c h i a  k o n s t y t u c y j n a ,  p i r o w i z o i r y c z *  

n a "  ( M o n a r c h i e  c o n s t i t u t i o n e l l e  p r o v i s o d r e ) ,  

p o n i ż e j  m i e j s c e  n a  d w a  p o r t r e t y ,  r a m k a  p ie i r  

w s z a g o  z a w i e r a  d o s y ć  n i e w y r a ź n y ,  p o d o b i z n ę  

N a c z e l n i k a  P a ń s t w a ,  o p a t r z o n y ,  p o d p i s e m  

„ M a i e c h a l  P i ł s u d s k i " ,  r a m k a  d r u g i e g o  j e s i t  

p u s t a  i  n o s i  p o d p i s  „ M r  d e  M i l o s " .  D a l e j  

k r ó t k a  n o t a t k a  o  P o l s c e ,  n i e  z a w i e r a j ą c a  n i c  

o p r ó c z  i b a n a l n o ś c i ,  t .  j .  s k o n s t a t o w a n i a ,  ż e  

j e s t  t o  k r a j  n i e p o d l e g ł y ,  s k ł a d a j ą c y  s i ę  z  

t r z e c h  c z ę ś c i  p o i  o d b i o r o w y c h  i  m a j ą c y  p e *  

w n e  b o g a c t w a  m i n e r a l n e .

Pozostaje wszakże zagadka „monarchii 
konstytucyjnej*1 i „p. de Milos", dosyć tru­
dna do rozwiązania. A  przecież podobny kac 
lensdarz to książka, która znajdzie Się w rę­
kach tysięcy czytelników, książka codzien* 
nego użytku, dla wielu.

F a k t  z a d z i w i a j ą c y ,  a  j e d n a k  n i e m a  w  n i m  

n i c  z a d z i w i a j ą c e g o ,  g d y  s i ę  p o m y ś l i ,  ż e  w s z ę  

d z i e  z a  g r a n i c ą  i n s t y t u c j e  p r a s o w e  p o l s k i e  

w i o d ą  ż y w o t  s u c h o t m i c z y ,  ż e  p r o p a g a n d a  p o i  

s k a  j e s t  g ł ó w n i e  I k w e s t y ą  p o l e m i k  p a r t y j ­

n y c h  z a g r a n i c ą ,  k t ó r e  n i e  m o g ą ,  o c z y w i ś c i e  

n a u c z y ć  c u d z o z i e m c ó w  n i c z e g o ,  n a w e t  do** 

b r e g o  w y o b r a ż e n i a  o  n a s . "

C h a r a k t e r y s t y c z n e  j e s t ,  ż e  t e  s ł o w a  g ó r s k i e j  

p r z e s i r o g i  p n z e d  z a ł a t w i a n i e m  z a  g r a n i c ą  p o r a ­

c h u n k ó w  w e w n ę t r z n y c h  w y s z ł y  z  p o d  p i ó r a  —  

k o r e s p o n d e n t k i  d z i e n n i k a  e n d e c k i e g o .

D r  K a s t e r s k a  —  j a k  z w i e  s iię  t a  k o r e s p o n d e n t *  

k a  —  j e s z c z e  r a i z  p o d k r e ś l a  s p r a w ę  p o w ś c i ą g l i ­

w o ś c i ,  d o  k t ó r e j  z a c h ę c a ,  p i s z ą c :

„ . . . k w e s t y ą  n i e j e d n o k r o t n i e  p o r u s z a n ą  —  

o o p r a w d a  z w y k l e  n a d a r e m n i e  —  b y ł a  k w e *  

S t y  a  z a p r z e s t a n i a  w s z e l k i c h  w a l k  p a r t y j ­

n y c h ,  o t w a r t y c h  c z y  s k r y t y c h  zagranicą."
P a r y ż  j e s t  t ą  s t o l i c ą  a n t e m t o w ą ,  g d z i e  e n d e c j a  

n a j u s i l n i e j  d z i a ł a ,  g d z i e  z d o b y ł a  n a j w i ę k s z e  

s t o s u n k i ,  g d z i e  p o s i a d a  n a j w i ę k s z ą  z a s i e d z i a ł o ś ć ,  

g d z i e  p o d s u w a  r ó ż n e  n a p a ś c i  p r a s i e  f r a n c u s k i e j ,  

g d z i e  j e j  m ę ż o w i e  z a u f a n i a  z d o b i ą  a m b a s a d ę . . .  

T y m c z a s e m  p * n i  K a s t e r s k a ,  n a w i a s e m  m ó w i ą c —  

n a  p o d s t a w i e  , z a p e w n e  d o ś w i a d c z e ń  p a r y s k i c h  

w y r a ż a  ż y c z e n i e ,  a ż e b y  p l a c ó w k i  z a g r a n i c z n e  o -  

b s a d n a n o  p r z e c i e ż  u r z ę d n i k a m i  b a r d z i e j  id o b o *  

r o w y m i :  „ p r o t e k e y o n i z m  p o w i n i e n  t u  b y ć  n a j ­

z u p e ł n i e j  w y k r e ś l o s y " ,  g d y ż  w s a y i s t k io  r a z e m  

s p r a w i a ,  ż e  o t o  o  z a p r z y j a ź n i o n e j  P o l s c e  p r z e *  

c i ę t n y  F r a n c u z  m a  n a j d z i w a c z n i e j s z e  p o j ę c i a .

A  p r z e c i e ż  z j a w i a j ą  s i ę  u  n a s  F r a n c u z i ,  p r a ­

g n ą c y  u  ź r ó d ł a  z a p o z n a ć  s i ę  z e  s p r a w a m i  i  s t o *  

s u n k a m i  p o l s k i m i .

N i e k t ó r z y  p o w r a c a j ą  z n i e c h ę c e n i ,  j a k  ó w  p .  

L a  IM ia zd ie rę  % „ T e m p & a " , , .  g ; d y ż  m u s i a ł  w y p r ą -  

s z a ć  z a  d r z w i  e n d e c k i c h  p o s ł ó w  i  n i e  p o s ł ó w ,  

k t ó r z y  g o  c h c i e l i  w t a j e m n i c z a ć  w e  w s z y s t k i e  k a *  

l u m n i e  p o l i t y c z n e  e n d e c k i e g o  w y r o b u .

P r z e d  w o j n ą ,  g d y  P o l s k a  d l a  z a g r a n i c y  b y ł a  

p o l i t y c z n i e  —  d ź w i ę k i e m  m a r t w y m ,  w i e d z i a n o  

w e  F r a n c y i  n i e s ł y c h a n i e  m a ł o  o  n a s z e m  ż y c i u  

k i u l f c u r a ln e m .  W t a k  p o w a ż n y m  d z i e n n i k u ,  j a k  

„ T e m p s "  m ó g ł  f i g u r o w a ć  f e l j e t o n  l i t e r a c k i ,  k t ó ­

r e g o  a u t o r  p i s a ł  —  z  o d p o w i i e d n i e m  z n a w s t w e m  

—  o  n i e j a k i c h  Z u l a s a k i  i  P r y s b y  ( c o  m i a ł o  o z n a *  

c z a ć  Ż u ł a w s k i  i  P r z y b y s z e w s k i )  i  s t w i e r d z a ł ,  ż e  

„ f a r s ę "  W y s p i a ń s k i e g o  s p r z y k r z y ł y  s d ę  j u ż  p u -  
l i i c z n o ś c i  t e a t r a l n e j .

T e r a z  w  d z i e d z i n i e  s p r a w  p o l i t y c z n y c h  m o g ą  

p o j a w i a ć  s i ę  j e s z c z e  o s o b l i w s z e ,  i i i ż  ó w  p .  P r y s b y ,  

n a z w i s k a  i  i n f o a m a c y e . . .

S praw a Jaw orzyny  odroczona  na 6 m ies ięcy
dniego porozumienia między Polską a Czechami 
w sprawie Jaworzyny na 6 miesięcy t. j. do 
6 maja 1922, licząc od daty podpisania umowy 
polsko-czeskiej.

(Telefonem od korespondenta „ Naprzodu*)
Warszawa, 28 grudnia.

K o n f e r e n c y a  a m b a s a d o r ó w  w myśl życzeń 
d e l e g  c i  polskiej i czeskiej zadecydowała prze­
d ł u ż e n i e  terminu prekluzywnego dla bezpośra-

Lenin o położeniu Rosyi
U m i z g i  d o  c h ł o p ó w

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
Warszawa, 28 grudnia.

Z Londynu donoszą: Przy otwarciu IX kongresu 
wszeebrosyjskiego komitetu wykonawczego wygło­
sił , Lenin mowę, w której między innymi powie­
d z i a ł :  Rosya jest zubożałą i osłabioną. Rosya sa­
m a  n i e  jest w stanie doprowadzić swych stosun­
k ó w  gospodarczych do równowagi. Dalej L e D in  

s t w i e i d z i ł ,  że ludność państw burżuazjj n y c h  za­
c h o w u j e  się wobec Rosyi wrogo i mówił dalej: 
Wprawdzie czerwona armia jest w pogotowiu, je­

dnakowoż lopsze byłoby utrzymania stanu pokojo­
wego z sąsiadami. Lenin kładzie nacisk na pozy­
skania włościaństwa dla idei bolszewizmu, a so­
wiety muszą współdziałać w urzeczywistnieniu za- 
•wierzeń włościańskich, gdyż porozumienie z wło- 
ściaństwem gwarantuje trwałość rządów sowiec­
kich.

Charakterystycznem jest, że Lenin przemawiał 
nia jako reprezentant partyi komunistycznej, ale
jako premier Rosyi.

Z dypiomacyi polskiej
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*1). Minister­

s t w o  spraw zagranicznych wypracowało projekt 
u t w o r z e n i a  placówki dyplomatycznej przy rzą-
j z i e  M u s t a f y  Kemała w  Angorze. N a  k i e r o w n i k a  

tej placówki upatrzony jest p. Smogorzewski,
a r y e n t a i i s t a .  C n w U 0 w o  z p o w o d ó w  f i n a n s o w y c h  

s b s a d z e m e  p l a c ó w k i  n i e  n a s t ą p i ,  a p. Smogo. 
r z e w s k i  n a  r a z i e  o b e j m i e  s t a n o w i s k o  s e k r e t a r z a  

sv p o s e l s t w i e  w  Belgradzie.
N a  d ru g o rz ę d n y c h  s t a n o w i s k a c h  w  p o s e l s t w i e

polskiem w Londynie nastąpią wkrótce daleko- 
idące zmiany.

Aby nie płacić daniny
Warszawa. (Tel. Wł. „Naprzodu-). Z powodu 

zbliżającego się terminu zapłacenia daniny pań­
stwowej cały szereg osób w Waiszawie zapisuje 
się na listę DOZiobuinycii Stwieidzono, że usooy 
o wystarczających occnocacii, a n« «at prowaozące 
życie Wyzwintiie zarejestrowały się w mzęaach 
pośrednictwa pracy jako bezrobotne

Premier Ponikowski 
w Zakopanem

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Prezydent mi- 
nistrów p. Ponikowski wyjechał we środę o godz. 
9 rano do Zakopanego w towarzystwie jednego 
z sekretarzy prezydyum Rady ministrów. Po­
byt w Zakopanem potrwa 10 dni. Premier spotka 
się tam z ministrami Michalskim i Stęsłowi*
czem.

Ordery!
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Prezydyum 

Rady ministrów przesłało Naczelnikowi państwa 
do podpisu nominacye 50 kawalerów orderu 
„Polska odrodzona".

Wyjazd posła ukraińskiego
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Poseł Ukrainy 

sowieckiej w Warszawie Szumski wyjechał do 
Charkowa. W kierowaniu poselstwem będzie go 
zastępował Chargin. (O tym wyjeździe w związku 
Z pośrednictwem Polski w nawiązaniu stosunków 
między Rosyą— Ukrainą— Prancyą piszemy w oso­
bnym artykule. Red. *Naprz.“).

Stłumienie powstania na Podolu
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Według do­

niesień z kół urzędowych Ukrainy sowieckiej, ruch 
powstańczy na Podolu został stłumiony. Areszto­
wano członków „Związku wyzwolenia Ukrainy*, 
który miał na celu wywołanie powszechnego po­
wstania. Z aresztowanych 70 osób rozstrzelano 60.

Zakupy sowieckie w Polsce
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Członek 

poselstwa Rosyi sowieckiej w Warszawie Gor- 
czakcw poczynił w Polsce olbrzymie zakupy. 
Charakterystycznem jest, że Gorczakow unika 
stosunków z kupcami, układając się bezpośre­
dnio z przemysłowcami.

Wydzierżawienie 
puszczy Białowieskiej
Warszawa. (Teł. wł. „Naprzodu*). Komitet 

ekonomiczny Rady ministrów ustalił warunki, 
na jakich oddaną zostame eksploatacya puszczy 
Bałowieskiej w dzierżawę konsoreyum prywa­
tnemu.

Naczelnik Państwa w Poznaniu
Poznań. (PAT) Wczoraj rano udał się Naczelnik 

państwa samochodem do Rakoty. Po zwiedzeniu 
zamku nastąpił wyjazd do Radzyny z zatrzyma­
niem się w drodze w ło ścian ie  i Lesznie. Odjazd 
z Rydzyny do Warszawy nastąpił dzisiaj popo­
łudniu.

Wotum zaufania dla Brianda
Paryż. (PAT). Izba po dyskusyi w sprawie banku 

przemysłowego chińskiego przyjęła rezolucyę wy­
rażającą rządowi zanfanie, przyjmującą rezolucyę 
o ochtonie kiedy tu francuskiego na Dalekim Wscho­
dzie, zalecającą pociągnięcie winnych do odpowie­
dzialności i wzbraniającą członkom parlamentu 
oraz funkeyonaryuszom państwowym należenia do 
rad administracyjnych instytueyj kredytowych już 
to osobiście już to przez zastępców.

Groźba strejku kolejowego
w Niemczecii

Berlin. (PAT). Narady przedstawicieli niemie- 
ck ego związku kolejarzy z ministerstwem kolei 
trwaią w dalszym ciągu- Dotychczas nie osią­
gnięto żaduych wyników. Położenie je tt  po­
ważna.
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S u k c e s y  d y p l o m a c y i  s o w i e c k i e j  L i s t y  k r a

N-r. 294

U

R z ą d  s o w i e c k i ,  k t ó r y  n i c  m o ż e  w y k a z a ć  s i ę  

p o tw  O d c i e n i e m  w  d z i e d z i n i e  p o l i t y k i  w e w n ę t r z ­

n e j ,  r o b i ą c  c o r a z  w i ę k s z e  o d s t ę p s t w o  o d  s w e g o  

z a s a d n i c z e g o  s t a n o w i s k a  n a  r z e c z  k a p i t a l i z m u  

i  n i e  m o g ą c *  o p a n o w a ć  s t r a s z n e j  k l ę s k i  g . o d o -  

w e j ,  z  t y m  w i ę k s z y m  z a p a ł e m  r z u c i ł  s i ę  n a  p o ­

l e  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j ,  n a  k t ó r e m  m o ż e  t e ż  

p o c h l u b i ć  s i ę  n i e m a ł e m  p o w o d z e n i e m .  Z d a j e  

s i ę ,  a - i  w ł a s n e  t e  n i e p o w o d z e n i a  w a .\  n ę t r z n e ;  

i k t ó r e  s t o p n i o w o  w p ę d z a j ą  r z ą d  s o w i e c k i  w  o b ­

j ę c i a  k a p i t a l i s t ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  s t a j ą  s i ę  b e z ­

p o ś r e d n i m  p o w o d e m  j e g o  u d a ł e j  p o l i t y k i  z e ­

w n ę t r z n e j ,  i l e ż e  m o c a r s t w a ,  w  p i e r w s z y m  r z ę -  

d e i i e  A n g l i a ,  F i a n c y a  i  W ł o c h y ,  p r z e k o n u j ą  s i ę ,  

ż e  z  r z ą d e m  L e n i n a  m o ż n a  r o b i ć  i n t e r e s a ,  n i e ­

m a  w i ę c  d ł u ż e j  p o w o d u  d o  b e z w z g l ę d n e g o  b o j ­

k o t u .

Swe s u k c e s y  d y p l o m a t y c z n e  o d n i ó s ł  C z i c z e -  

x i n  w z g l ę d n i e  i n s p i r u j ą c y  p o l i t y k ę  z a g r a n i c z n ą  

sowietów L e n i n  n a  s t a r y m  t e r e n i e  d y p l o m a c y i  

rosyjskiej: w  A z y  i ś r o d k o w e j ,  a  p o t e m  n a  D a ­

l e k i m  W s c h o d z i e .  P r z e z  z a w a r c i e  p r z y m i e r z a  z  

Muisitafem K e r n a  l e m ,  s z e f e m  n z ą d u  w  A n g o r z e ,  

Rosya p r z y p o m n i a ł a  A n g l i i i  s w e  d a w n e  d ą ­

żenia r y w a l i i z a c y j n e  w ' k i e r u n k u  P e r s y a  —  

zatoka p e r n k a  —  I n d y e .  S z c z ę ś l i w y m  d l a  R o s y i  

wypadkiem p r z y m i e r z e  to w y p a d ł o  a k u r a t  w  

ozasdie, g d y  F r a n c y a  p r z e z  z i a , v ć a r c ie  t r a k t a t u  z  

R z ą d e m  a n g o r s k i m  p o k u z y ż o ^ a ł a  p l a n y > a n g i e l ­

sko-greckie i z a b e z p i e c z y  w s z y  s w e  i n t e r e s a  w  

Syryi i  C y l i c y i ,  p o s t a w i ł a  A n g l i ę  p r z e d  k o n i e c z ­

nością s z u k a n i a  z e  s w e j  s t r o n y  p o r o z u m i e n i a  z  

odradzającą się n a  t e r e n i e  m a ł o a z  y a . t y  o k i m  

T u r c y ą  K e m a l i s t ó w .

D r u g i  s u k c e s  o d n i o s ł a  d y p l o m a c y a  s o w i e c k a  

na D a l e k i m  W s c h o d z i e .  P r z e z  u m o w ę  z  J a p p m i ą  

Rosya o t r z y m a ł a  w o l n ą  r ę k ę  w  S y b e r y i  w s c h o ­

dniej, g d z i e  b ę d z i e  k o n t y n u o w a ł a  p o l i t y k ę  c a r ­

s k ą  w y w i e r a n i a  w p ł y w u  n a  C h i n y  i  n a  o ć ' a n  

S p o k o j n y .  K o n f e r e n c y a  w a s z y n g t o ń s k a , k t ó r a  

przez ź a i w a r c i e  c z w ó r p r z y r a i e r z a 1 a n g i e l s k o -  

a m e r y k a ń s k o - j a p o ń s k ó  f r a n c u s k i e g o  d o k o n a ł a  

i p o d z i a ł u  s f e r y  w p ł y w ó w  l> e z  u d z i a ł u  R o s y i ,  m u ­

siała p r z y j ą ć  d o  w i a d o m o ś c i  p r o t e s t  M o s k w y  

p r z e c i w  w y e l i m i n o w a n i u  j e j  z .  p o d i a ; a ł u .  p r z y ­

szłego ł u p u  i t e r a z  j e s t  n i e w ą t p M w e m ,  ż e  n a  

p r z y s z ł ą  k o n f e r e n c y ę  w a s z y n g t o ń s k ą ,  p l a n o w a ­

n ą  w  m a r c u  1 9 2 2  r . ,  R o s y a  z o s t a n i e  o L c y a l n j e  

zaproszoną.
T r z e c i  i  największy sukces r o s y j s k i  j e s t  n a  

t n a j l a p a z e j  d r o d z e  d o  s t a n i a  s i ę  J a k  t e m .  P o  z a ­

warciu p r z e d  k i l k u  m i e s i ą c a m i  u m o w y  g o s ip o -  

daiczej z A n g l i ą ,  a . o n e g d a j  t a k ż e  z W ł o c h a m i ,  

donoszą t e l e g r a m y ,  że L l o y d  G e o r g e  i  B r i a n d  

postanowili w z a s a d z i e  r o z p o c z ą ć  r o k o w a n i a  z  

s o w i e t a m i .  N a t u r a l n i e ,  ż e  m o w a  t u  o  r Ó k o w a * ,  

m a c h  p o l i t y c z n y c h , c h o ć b y  s i ę  i m  n a d a ł o  f o r m ę  

r o k o w a ń  h a n d l o w y c h  t a k s a m o ,  j a k  u k ł a d  l o n ­

dyński z K r a s i n e m  m i m o  f o r m y  u k ł a d u  h a n d l o ­

wego m a  w y s o c e  p o l i t y c z n e  z n a c z e n i e .  W i a d o ­

mo. ż e  n a j w i ę k s z y m  p r z e c i w n i k ‘ e m  s o w i e t ó w  

jest F r a n c y a ,  k t ó r a  n i e  c o f n ę ł a  s i ę  n a w  : t  p r z e d  

z w a l c z a n i e m  i c h  w o j s k o w o  p r z e z  p o p i e r a n i e  i m ­

prez K o ł c z a k a ,  D e n i k i n a  i  W r a n g l ą .  F r a n c y a  

jest m a t e r y a J n :e  n a j s i l n i e j  w  R o s y i  z a a n g a ż o ­

w a n a ,  m a j ą c ,  z c z a s ó w  c a r s k i c h  w i e r z y t e l n o ś c i  

d o c h o d z ą c e  2 5  m i l i a r d ó w .  P r z e d  k i l k u  t y g o ­

d n i a m i  r z ą d  m o s k i e w s k i  z ł o ż y ł  m g l i s t e  p r z y ­

r z e c z e n i e ,  ż e  g o t ó w  j e s t  u z n a ć  t e  d ł u g i  i  w i d o ­

c z n i e  t a  g o t o w o ś ć  w y s t a r c z y ł a ,  a b y  B r i a n d a  p r z e  

k o n a ć  o  p o t r z e b i e  w d a n i a  s i ę  w  r o k o w a n i a .  N a ­

mówił go z r e s j z t ą  do t e g o  L l o y d  G e o r g e ,  co w y ­

n i k a  z  t e g o ,  ż e  w  k o m u n i k a t a c h  z  k o n f e r e n c y i  

l o n d y ń s k i e j ’  k i l k a k r o t n i e  w s p o m n i a n o ,  ż e  t e ­

m a t e m  r o z m ó w  b y ł y  m i ę d z y  i n n y m i  t a k ż e  s p r a ­

w y r o s y j s k i e .
H i o t o r y a  t y c h  z a p o w i e d z i a n y c h  r o k o w a ń  j e s t  

d l a  n a s  o  t y l e  c i e k a w ą ,  ż e  —  j a k  d o n o s i  , N e u e  

f iu e ie  F r e s is e * "  —  P o l s k o ,  o b j ę ł a  r o l ę  p o ś r e d n i c z k i  

m i ę d i z y  F r a n c y ą  a R o s y ą . .  D z i e n n i k  w i e d e ń s k i  

w  t e l e g r a m i e  w ł a s n y m  z  W a r s z a w y  p o d ,  d a t ą  2 3  

g r u d n i a  p o d a j e ,  ż e  p r z y g o t o w u j e  s i ę  z a s a d n i c z a  

z m i a n a  w  p o l i t y c e  w s c h o d n i e j  w  t y m  s e n s i e ,  ż e  

P o l s k a  p o ś r e d n i c z y  m i ę d z y  F r a n c y ą  a  R o s y ą ,  ż e  

d l a  t e j  s p r a w y  o d b y ł o  s i ę  s p e c j a l n e  p o s i e d z e ­

n i e  R a d y  m i n i s t r ó w  p o d  p r z e w o d n i c t w ' - m  N . a -  

c a e d n i k a  p a ń ® t - v a ,  żie p e s e t  s o v y i< e c k i  K a r ą c h a n  

p o  k o n f e r e n c y i  z  p .  S k i r m u n t e m  w y j e ż d ż a  w  

t o w a r z y s t w i e  p o s ł a  U k r a n y  s o w i e c k i e j  S z u m ­

s k i e g o  d o  M o s k w y .  P o ś r e d n i c t w o  t o  w y ł o n i ł o  s i ę  

n a  z a s a d z i e  ż y c z e n i a  R o s y i ,  k t ó r e m u  d a ł  w y r a z  

K r a s i n ,  a  P o l s k a  p o d j ę ł a  s i ę  g o  b o z i , n t e r e s o w n i e .

N i e  p o t r z e b a  s p e c j a l n i e  p r z e d s t a w i a ć ,  j a k i e  

z n a c z e n i e  d l a  E u r o p y  i  c a ł e g o  i a t a  m i a ł o b y  

d o j ś c i e  d o  s k u t k u  t y c h  r o k o w a ń .  W s z y s c y  e k o ­

n o m i c z n i  f a c h o w c y  s ą  z d a n i a ,  ż e  b a z  u d z i a ł u

R o s y i  w  g o s p o d a r c z e j  o d b u d o w  e  R o s y i  n  e  m o ­

ż e  b y ć  m o w y .  g d y ż  r o s y j s k i e  s u r o w c e  i  r o s y j ­

s k i e  z b o ż e  —  n a t u - i a ł n l e  p o  d o p r o w a d z e n i u  R o ­

s y i  d o  ł a d u  —  s ą  d l a  E u r o p y  n i e z b ę d n e .  I d z i e  

w ł a ś n i e  o  d o p r o w a d z e n i e  R o s y i  d o  ł a d u ,  a  

F r a n c y a  w  w i ę k s z y m  A n g l i a  z a ś  w  m n i e j s z y m  

s t o p n i u  n i e  c h c ą  d o p u ś c i ć ,  a b y  t o  u p o r z ą d k o w a ­

n i e  w z i ę ł y  w  s w e  r ę c e  N i e m c y ,  n a  c o  . S t i n n e s  

p r z e d ł o ż y ł  w  L o n d y n i e  o f e r t ę .  P o n i e w a ż  w  

L o n d y n i e  w i e r z ą  w y ł ą c z n i e  w  o d r o d z e n i e  E u r o ­

p y  p r z e z  j e j  o d b u d o w ę  g o s p o d a r c z ą ,  w  P a r y ż u  

z a ś .  z a c z y n a j ą  r o z u m i e ć ,  ż e  s a r n a  s i ł a  m i l i t a r ­

n a  n i e  z a p e w n i a  u t r z y m a n i a  o s i ą g n i ę t y c h  r e ­

z u l t a t ó w 7, p r z e t o  L l o y d  G e o r g e  i  B r i a n d ,  c h c ą c  

a w y m  k r a j o m  z a p e w n i ć  n a j w i ę k s z y  u d z i a ł  w  

z y s k a c h ,  j a k i e  p r a c e  n a d  R o s y ą  p r z y n i o s ą ,  z d e ­

c y d o w a l i  s i ę  s a m i  w iz d ą ć  w  r ę c e  t ę  p r a c ę ,  p r z y -  

c z e m  p e w n e m  j n« t .  ż e  b e z  u d z i a ł u  N i e m i e c  —  w  

t e j  o z y  i n n e j  f o r m i e  —  n i e  o b e j d z i e  s i ę .

P i e r w s z ą  w i d o m ą  o z n a k ą  z m i a n y  s t a n o w i s k a  

m o c a r s t w  z a c h o d n i c h  w o b e c  o b e c n e j  R o s y i  j e s t  

p o d a n y  z  P a r y ż a  f a k t ,  ż e  R o s y a  n a  p e w n e  z o ­

s t a n i e  z a p r o s z o n ą  d o  u d z i a ł u  v. n ą j b l  ż s z - j  k e n -  

f e r e n c y i  m i ę d z y n a r o d o w e j ,  k t ó r a  z a j m i e  s i ę  z a ­

g a d n i e n i a m i  o g ó l n o - e u r o p e j s k i e m i .  P o d  t y m  

w z g l ę d e m  R o s y a  p r z e ś c i g a  N i e m c y ,  o  k t ó r y c h  

• z a p r ó s z e n i u  n a  t a k ą  k f o n f e i - e ń - y - p '  d o t ą d  n i e  s ł y ­

c h a ć .  R o k o w a n i a  i  u d z i a ł  k o n f e r e n c y i  s ą  

w i e l k i m  ' t r y u m f o m  p o l i t y k i  : o w i e c , k i e j ,  k t ó r a  

b ę d z i e  w  k o ń s - e k w ; in c y d  m u s i a ł a  —  d o l a ć  j e s z -  

czę . w i ę c e j  w o d y  d o  s iw e g o  w i n a  k o m u n i s t y c z ­

n e g o .  C o ,  t o  j e d n a k  L e n i n  O w i  i  t o w .  z a s z k o d z i ?  

B y l e  u g r u n t o w a ć  s w a  r z ą d y ,  o  c e n ę  m n i e j s z a .

Wiadomości polityczne
Posej Jodko o  s t o s u n k a c h  p o l s k o = l o * ] e w S k i c h .

W e  c z w a r t e k  d n i a  2 2  l> m . o d b y ł o  s i ę  w  R y d z , e ,  w  

l o k a l u  s t o w a r z y s z e n i a  „ A u s z r a "  u r o c z y s t e  p o ­

w i t a n i e  n o w e g o  p o s ł a  p o l s k i e g o  d r a  l o d k i .  W  

z e b r a n i u  w f z i ę l l  u d z i a ł  p r z e d s t a w i c i e l e  w s z y s t ­

k i c h .  p o l s k i c h  o r g a n i z a c y j ,  i s t n i e j ą c y c h  w  R y d z e  

i  W o g ó l e  n a  Ł o t w i e .  N a  l i c z n e  p r z e m ó w i e n i a  p o s  

w i t a l n e  o d p o w i e d z i a ł  p o s e ł  J o d k o , " I w ż e d s t a w i a -  

j ą C  w  c i b s z e r n e m  p r z e m ó w i e n i u  ^ o b e e d ą i  s y t u a -  

c y ę  P o l s k i ,  j e j  s t o s u n e k  d o  P o l a k ó w ,  o s i a d ł y c h  

z a  g r a n i c a m i  p a ń s t w a  i  s t r e s z c z a j ą c  - z a d a n i a  t y c h  

P o l a k ó w .  N a w i ą z u j ą c  d o  s p r a w  P o l a k ó w ,  z a ­

m i e s z k a ł y c h  n a  Ł o t w i e ,  p o s e ł  J o d k o "  w y r a z i ł  p o *  

g l i ą d ,  ż e  p o t r a f i ą  o n i ,  n i c  n i e  u j m u j ą c ’ z e  s w y c h  

u  C z u ć  p o l s k i c h ,  p o z o s t a ć  l o j a l n y m i  o b y w a t e l a *  

m i ,  p a m i ę t a j ą c  m i ę d z y  i n n e m i ,  ż n  s t o s u n e k  P o l *  

s k i  d o  Ł o t w y , *  m i m o  n i e p o r o z u m i e ń  p r z e j ś c i o ­

w y c h ,  m o ż e  b y ć  t y l k o  ż y c z l i w y  i  p r z y j a z n y ,  b o *  

w i e m  i n t e r e s y  p o l i t y c z n e  P o l s k i 7 i  Ł o i t w y  s ą  z  s o *  

b ą  b a r d z o  p o k r e w n e .

Dymisya Berthelota
P o d a n a  w c z o r a j  w i a d o m o ś ć  o  d y m i s y i  F i l i p a  

B e r t h e l o t a  z e  s t a n o w i s k a  s e k r e t a r z a  g e n e r a l n e ­

g o  w  f r a n c u s i k i e r n  m i n i s t e r s t w i e  s p r a w  z a g r a ­

n i c z n y c h  j e s t  f a k t e m  p i e r w s z o r z ę d n i  e j  w a g i .  p o d  

s k r o m n y m  b o w i e m  t y t u ł e m  u k r y w a ł  s i ę  c a ł o *  

w i e k ,  k t ó r y  w  o s t a t n i c h  1 0  l a t a c h  b y ł  f a k t y c z *  

n y m  k i e r o w n i k i e m  f r a n c u s k i e j  p o l i t y k i  z a g r a n i ­

c z n e j .  T a m ,  g d z i e ,  j a k  w e  F r a n c y i ,  m i n i s t r o w i e  

c z ę s t o  s i ę  z m i e n i a j ą ,  s i e d z ą  w  m i n i s t e r s t w a c h  

u r z ę d n i c y ,  k t ó r z y  w y k o n u j ą  c a ł ą  r o b o t ę  f a c h o ­

w ą ,  p o z o s t a w i a j ą c  m i n i s t r o w i  o b r o n ę  r e s o r t u  

p r z e d  p a r l a m e n t e m .  T a k i  s e k r e t a r z  g e n e r a l n y  

z n a  c a ł ą  m a s z y n e n y ę  n a  w y l o t ,  z n a  lu d z d  i w y *  

w i e r a  t e ż  z d e c y d o w a n y  w p ł y w  n a  o b s a d z a n i e  

p o s t e r u n k ó w  z a g r a n i c z n y c h .  B o r t h e l o t  p r z e t r w a ł  

k i l k a  g a b i n e t ó w  i  t u z i n  m i n i s t r ó w  s p r a w  z a g r a *  

n i c z n y c h ,  d l a  k t ó r y c h  s t a ł  s i ę  n i e z b ę d n y ,  j a k o  

ż y w a  t r a d y c j a  s t o s u n k ó w  n a  Q u a i  d ‘ O r s a y .  K a *  

r y e n ę  d y p l o m a t y c z n ą  r o z p o c a j ł  u  s w e g o  o j c a .  

s ł a w n e g o  c h e m i k a ,  k t ó r y  p r z y p a d k o w o  p r z e z  

k r ó t k i  o z a s  p i a s t o w a ł  t e k ę  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  

B e r  h e l o t  u c h o d z i ł  z a  p r z y j a c i e l a  P o l s k i ,  s p e ­

c j a l n i e  z a ś  p r o t e g o w a ł  s ł a w e t n e j  p a m i ę c i  p a r y *  

s k i  „ k o m i t e t  n a r o d o w y "  i j e g o  g ł o w ę  R o m a n a  

D m o w s k i e g o .  U p a d e k  s w ó j  z a w d z i ę c z a  b r a t u ,  

k t ó r y ,  j a k o  d y r e k  o r  b a n k u  f r  a n  c  u  s k o  * c  h  m a k i e -  

g o ,  s p o w o d o w a ł  b a n k r u c t w o  t e g o  o a n k u  i  k o m -  

p r o m ł t a c y ę  F r a n c y i  w o b e c  C h i n .  Z d r u g i e j  s t r o *  

n y  m o ż l i w e  j e s t .  ż e  u s t ą p i e n i e  B e r t h e l o t a  o p o ­

z y c j a  w  I z b i e  d e p u t o w a n y c h  b ę d z i e  u  w a ż  i ł u  z a  

s w ó j  s u k c e s ,  c o  w z m o ż e  j e j  —  i n s p i r o w a n e  p r z e z  

P o i n c a r e g o * T a r d i e u  —  a t a k i  n a  B r i a n d a .

-  o  o  o  —

N o  w * *  S ? c z  2 0  g r u d n i a  1 9 2 1 . 
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S ł a b i u t c y  l i c z e b n i e ,  b o  m o ż e  z e  t r z y d z i e s t u  

c z ł o n k ó w  l i c z ą c y ,  n a s i  e n d e c y ,  c z y ,  j a k  i c h  p .  

Z a m o r s k i  o c h r z c i ł  „ l u e n d e e y ‘ ‘ > n a d r a b i a j ą  s w o ­

j ą  s ł a b o ś ć  k r z y k i e m  i  t u p e t o m .  I m  b l i ż e j  d o  w y ­

b ó r  ó . \ ,  t e m  s t a j ą  s ć ę  b e z c z e l n i e j s i  i  a g r e s y w ­

n i e j s i .

K o r  s t y t u c y a ,  o  k t ó r ą  t a k  z a c i e k l e  i c h  p r z y ­

w ó d c y  w a r s z a w i a c y  w a ł c z y l i ,  d l a  s ą d e c k i c h  o -  

g o n k ó w  n i c  i s t n i e j e .  A r t .  1 1 0  k o n s t y t u c y i  p o ­

w i a d a  j a s n o ,  ż e  o b y w a t e l e  p o l s c y ,  n a L ż ą c y  d o  

m n i e j s z o ś c i  w y z n a n i o w y c h  ł u b  j ę z y k o w y c h ,  

m a j ą  r ó w n e  p r a w o  z a k ł a d a n i a  s z k ó ł  o r a z  uży­
wania w nich swobodnie swej mowy. P r z y w ó d ­

c ę  e n d e k ó w ,  D r a  D u d z i ń s k i e g o  n i e  o b c h o d z i  t o  

w c a l e .  B o l i  g o ,  ż e  '■ z ę ś ć  e w a n g e l i k ó w ,  N i e m c ó i w ,  

d o m a g a  s i ę  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  w  p r y w a t n e j  

s z k o l e  e w a r g H i c k i e j ,  ż e  s p r o w a d z a  w ł a s n y m  k o ­

s z t e m  c o  p a w i c o  c z a s  p a s t o r a  N i e m c a  i  j a k o  

p r e z e s  Z w i ą z k u  l u d .  n a r o d o w e g o  w z y w a  l i s l o -  

v  n i e  p r z e ł o ż o n e g o  g m i n y  e w a n g e l i c k i e j  p .  A l e ­

k s a n d r a .  z n a u  “ g o ,  c e n i o n e g o  o b y w a t e l a ,  P o l a ­

k a ,  b .  p r e z e s a  „ S t r z e l c a " ,  a b y  u s u n ą ł  p a s t o r a  i  

a b y  z a b r o n i ł  p r z e m a w i a ć  d o  N i e m c ó w  p o  n i e ­

m i e c k u .  P a n  D u d z i ń s k i  grozi nawet n a s t ę p ­

s tw , a m i !  B o l i  t o  i  p r o f .  B u g a j s k i e g o ,  p o t p e ć  n i e -  

e n d  k a  - r -  b o  n a  w i e c u  o ś w i a t o w y m  d o m a g a ł  

s i ę  o d  w ł a d z , ,  s z k o l n y c h ,  a b y  z a j ę ł y  się p r y w a ­

t n ą  s z k n vą  e w a n g e l i c k ą  i n i e  d o p u ś c i ł y  d o  m ó ­

w i e n i a  p o  a i i n p e c k g u .  D z i w n ą  w y d a ł a  się r e z o -  

l u c y a  p i o f .  B u g a j s k i e g o  w o b e c  f a k t u ,  ż e  w  p o l -  

s k i e m  g i m n a z y u i n  m ę c z y  się p o l s k i e  d z i e c i  

n i e m c z y z n ą  i  k a r z e  n i e d o s t a t e c z n a m i  n o t a m i  z a  

s ł a b e  p o s t ę p y .  I n n y  z  w o j u j ą c y c h  e n d e k ó w 7, u -  

r z ę d n i k  p o d a t k o w y ,  p .  Tarsiński, zajmuje się 
żydami. C z ł & u  m a  d u ż o ,  b o  p o d a t k ó w  o b y w a ­

t e l e  n i a  p ł a c ą .  N i e  m a j ą  i c h  g d z i e  p ł a c i ć .  W i ę c  

p  T a f ś i ń s i k i  agituje w kancelaryi służbowej 
p r z e c i w  żydom, p is t z e  o d e z w y  —  p r z y g o t o w u j e  

r e f e r a t y  o  c e l a c h  i  z a d a n i a c h  , , R o « v v o j u " .  R a d -  

b y  ż y d ó w  w s z y s t k i c h  w y t o p i ć  w  D u n a j c u ,  r a d b y  

i c h  w y i r u ć .  R a d b y  o b y w a t e l i ,  s z c z e g ó l n i e j  n a ­

u c z y c i e l s t w o ,  z a r a z i ć  s w o j ą  n i e n a w i ś c i ą  do ż y ­

d ó w .  N a  k o s z t a  p o d r ó ż y  n a  z e b r a n i e  „ R o z ­

w o j u "  w ’ W a r s z a w i e  o f i a r o w a ł  z  p r y w a t n e j  

k i e s z e n i  3 .0 0 0  M p .  z a ś  n a  k o n f e r e n c y i  p o w i a t o ­

w e j  n a u c z y c i e l s t w i a  c h c i a ł  w y g ł o s i ć  ’7 r e f e r a t  o  

c e l a c h  R o z w o j u .  N a u c z y c i e l s t w o  n i e  c h c e  w p r o ­

w a d z a ć  w a l k  w y z r f a ł ń a ó w y c h  i  narodowościo­
w y c h  d ó  f c k o l y  i  o d e z w ę  p .  T a r s i ń s k i e g o  z i g n o ­

r o w a ł o .  iP . m i ń ł i g t r ó w i  M i c h a l s k i e m u ,  k t ó r y  z  

t a k ą  w e i w ą  z a b r a ł  s i ę  d o  u z d r o w i e n i a  f i n a n ­

s ó w ,  z w r a c a m y  u w a g ę  n a  g r u p k ę  ludizi w urzę­
d z i e  p e d a t k o w y m ,  k t ó r z y  z a m i a s t  ściągać p o ­

d a t k i  z a j m u j ą  s i ę  s z k o d l i w ą  a g i i t a c y ą

T r z e c i  z  w o j u j ą c y c h  e n d e k ó w ,  to Dr F l i s ,  

a d w o k a t  n o w o s ą d e c k i ,  z n a n y  t a k  skarbowi b .  

p a ń s t w a  a u s t r .  —  j a k  i  c h ł o p o m  z  W y s o k i e g o  

z  p a r c e l a c y i  o b s z a r ó w  d w o r s k i c h .  P a n  ten n i e  

m ó g ł  s t r a w i ć ,  z e  Rada R o b .  wynajęła lokal w  

ś r ó d m i e ś c i u ,  w  c u k i e r n i  p .  K o l l e r a .  T a k  d ł u g o  

ś c i g a ł  i p r o c e s  o w a l  c u k i e r n i k a ,  aż R a d a  r o b .  m u ­

s i a ł a  r o z w i ą z a ć  u m o w ę ,  a b y  n i e  p o z b a w i a ć  w ł a ­

ś c i c i e l a  l o k a l u  ś r o d k ó w  d o  ż y c i a ,  P .  F l i s  z  c a ­

ł y m  c y n i z m e m  w y r a z i ł  s i ę  n a  r o z  p r a w d ę  s ą d o ­

w e j .  że nie d o p u ś c i ,  aby socyalifci mieli lokal 
w ś r ó d m i e ś c i u .

T u p e t  i  k r z y k i  n i e  p o m o g ą .  S k u t e k  o d w r o ­

t n y  w i d z i ,  b o  g r u p k a  m a l e j e ,  bo co t r z e ź w i e j s z e  

o d s u w a  s i ę  o d  t y c h  m ą c i c i e i i .  P o z a  k i l k u n a s t u  

u r z ę d n i k a m i  z e  s k a r b o w o ś c i ,  k i l k u  p r o f e s o r a m i  

i p a r u  u r z ę d n i k a m i  z e  s t a r o s t w a ,  o d s u n ę ł o  s i ę  

w s z y s t k o  o d  t y c h  b o l s z e w i k ó w  p r a w i c a  w y c h .

S t o s u n k i  s z k o l n e  s ą  w c i ą ż  r o z p a c z l i w e .  L o k a l ,  

g d z i e  m i e ś c i  s i ę  g i m n a z j u m  r e a l n e ,  u r ą g a  n a j -  

p r v n  i t y w n i e j s z y m  z a s a d o m  z d r o w o t n o ś c i .  S a . le  

s z k o l n e ,  t o  n o r y  c i e m n e  i b r u d n e .  B r a .k  g a b i n e ­

t ó w  i p r a c o w n i .  A b y  u z y s k a ć  s a l ę  n,a  j a k i  t a k i  

g a b i n e t ,  p r z e n i e s i o n o  2  k l a s y  d o  „ z d o b y t e j  n a  

R u s i n a c h "  b y ł e j  r u s k i e j  b u r s y ,  o b e c n i e  l ó k a i u  

g o s p o d v  u n i w e r s y t e t u  ż o A n i n i s k i e g o .  J e d n a  z  

t y c h  „ s a l  s z k o l n y c h "  f o  k l  i k a  o  o k n i e  z  p r z o ­

d u  i  z  t y ł u ,  z  d y m i ą c . ’ n !  p i e c e m ,  m e o p a ł o n a ,  z e  

s i o ł a m i  z w y k ł y m i ,  k t ó r y c h  k r a w ę d z i e  w c i s k a j ą  

s i ę  w  p l e c y  u c z n  ó w .  S a lk ą ,  , t a  s ł u ż y  w i e c z o r a ­

m i  z a  s o s p r d ę  d l a  ż o ł n i e r z e ,  a  w i ę c  r a n o  z a ­

ś m i e c o n a  r e s z t k a m i  j e d 7« n :a  i  o d p f l d k a m : P a ­

p i e r o s ó w !  J e s t  c o  p r a w d a  l o k  o r z  s z k o l n y  i  t o  

n i e  b y l e  l e k a r z . . .  d z i a ł a c z  a . o ł c - c z p y ,  i - i z y j a c i e i  

m ł o d z i ‘ ż y .  D r  D u d z :ń v k i !  B r a k  u  c z a s u  z a ­

j ą ć  s i ę  z d r o w i e m  m - o d z i e ż r .  Za ; i u ż o  o b a w  ą- 

z k ó w  n a  n i m  c i ą ż y ,  l>o  i c - t  I l e k a r z e * 11 k c p j o -  

i  s z k o l n y m  i  p o ł l t y k  e m  i  d z i a ł a c z e m  s p o -  

ł t c z n y m . . .  T r o s z c z y  s i ę  o  s k a r b  p a ń s t w a  —  w i ę c

*



Nr. 294 ^ N A P R Z Ó D - $

z  t e g o  b i e d n e g o  s k a r b u  pobiera podwójną pen-
s y ę . . .  c h o ć  t o  p o d o b n o ć  n i e  w y p a d a ?  P a ń s t w o  

t a k i e  b i i e d n e ,  w i ę c  t r u d n o  d o m a g a ć  s i ę ,  b y  o p ł a ­

c a ł o  j a s n e ,  o b a z - e r n e ,  c z y s t o  u b i k a c y e  d l a  m ł o -  

d a i o ż y  s z k o l n e j .  A  m i e s z k a n i a  z n a l a z ł y b y  s i ę !  

J e s t  i c h  w  m i e ś c i e  d o ś ć !  A l e  w y b r a n y m  n i e  

w o l n o  z a b i e r a ć  a in i j e d n e g o  z  n i e p o t r z e b n y c h ,  

s t o j ą c y c h  p u s t k ę  p o k o i !  N i e  w o l n o  r u s z a ć  o b ­

s z e r n y c h  sad  k a s y n o w y c h ,  b o . . .  p o t r z e b n e  j r a  t a *  

r a c z k a  d l a  p a r u  o j c ó w  m i a s t a .  N i e c h  m ł o d z i e ż  

d/usii s i ę  w  n o r a c h ,  n i e c h  u r z ę d n i c y  i  r o b o c i a r z e  

m i e s z k a j ą  n a  s t r y s z k a c h  i  w  p/ra.i n i a c h  l u b  d r e *  

w u t n i a c h ,  b y l e  r a j c o w i e  m i a s t a  m i e l i  d u ż o  p o ­

w i e t r z a  w  s i e d m i u  p o k o j a c h !  R e f e r e n t  o d  s p r a w  

m i e s z k a n i o w y c h  r o b i ,  c o  m o ż e .  B e z s i l n y  j e d n a k  

w o b e c  p r o t e k c y j  i  n a k a z ó w .  K l i c z k a  b r o n i  s i ę  

w z a j e m n i e ,  p o m a g a  s o b i e  i  j e s t  n i e c z u ł ą  >na d o l ę  

t y c h  m a l u c z k i c h .  A  c i  m a l u c z c y  p a t r z ą  n a  g o ­

s p o d a r k ę  m i e j s k ą .  G r o m a d z ą  ,i n o t u j ą  k r z y w d y .  

W i e d z ą ,  j a k  S k o m u  p r z y d z i e l a  s i ę  m i e s z k a n i a  

w i e d z ą ,  k t o  o t r z y m u j e  z  g r u n t ó w  g m i n n y c h  z b o ­

ż e  i  z i e m n i a k i ,  k t o  d o s t a j e  d r z e w o  z  l a s ó w  i r & e j *  

s k i i c h ,  k t o  k o r z y s t a  z  f o l w a r k u  m i e j s k i e g o . . .  

W i e d z ą  i  z a ż ą d a j ą  s p r a w o z d a n i a ,  z  g o s p o d a r k i  

p p .  B r u d z i a m ó w ,  K o r b l ó w ,  O l e k s y c h ,  S t e r k o w i ­

c z ó w  i  i n n y c h !  A  c i ę ż k i e  b ę d z i e  to  s p r a w o z d a ­

n i e !

Wspomnienie pośmiertne
MARYA HANTOWERÓWNA

Z  C z ę s t o c h o w y  o t r z y m u j e m y  w i a d o m o ś ć ,  ż e  2 3  

b m .  z m a r ł a  t a m  w  s i z p i t a l u  w o j s k o w y m  i  2 7  b m .  

p o c h o w a n a  z o s t a ł a  t o w .  M a r y a  H a n t o w e i r ó w n a .  

W i a d o m o ś ć  t a  z a s m u c i  s z e r o k i e  k o ł a  p a r t y j n e ,  

k t ó r e  j ą  z n a ł y  o s o b i ś c i e ,  z a r ó w n o  w  K r ó l t s t w i e ,  

j a k  i  w  K r a k o w i e .

R z a d k i e j  d o b r o c i  s e r c a ,  n i e z w y k l e  o f i a r n a  i  u *  

c z y n n a ,  p e ł n a  i d e a l i z m u  i  p o ś w i ę c e n i a ,  z a s k a r ­

b i ł a  s o b i e  t o w .  H a n t o w e r ó w n a  g o r ą c e  s y m p a t y e .  

Z  z a w o d u  n a u c z y c i e l k a ,  o d  w c z e s n e j  m ł o d o ś c i  

s a c y a l i s t k a ,  o d d a n a  o a ł ą  d u s z ą ,  s p r a w i e ,  n a l e ż a *  

l a  d o  P P S  w  K r ó l e s t w i e ,  s k ą d  p o c h o d z i ł a .  W  l a ­

t a c h  r e w o l u c y j n y c h  1 9 0 5 — 6 , b r a ł a  c z y n n y  u d z i a ł  

\y p r a c a c h  b o j ó w k i  P P S .  P o  r e w o l u c y i  p r z e  n i  o *  

d a  s i ę  w r a z  z  m a t k ą  d o  K r a k o w a  i  o s i a d ł s z y  t u  

n a  State, o d d a ł a  s i ę  sz c a l e m  z a m i ł o w a n i e m  s w e ­

m u  z a w o d o w i  n a u c z y c i e l s k i  e m u .  U c z y ł a  w  a z k o  

te  ś p .  R - a m n i t o w e j .

Od w y b u c h u  w o j n y  d o  o s t a t n i e j  c h w i l i  b y ł a  

c z y n n a  p r z y  w o j s k u  j a k o  s i o s t r a  C z e r w o n e g o  

K r z y ż a .  P r z e z  k i l k a  l a t  p r a c o w a ł a  w  k r a k o w *  

s k l m  s z p i t a l u  o k r ę g o w y m ,  a  w  o k r e s i e  n a j a z d u  

b o l s z e w i c k i e g o  j a i k o  s i o s t r a - o c h o t n i c z k a  n a  r ó ż *  

n y c h  o d c i n k a c h  f r o n t u .  W  t y m  r o k u  p o n i o s ł a ,  

c i o s  d o t k l i w y  p r z e z  ś m i e r ć  u k o c h a n e j  m a c k i .

W a r u n k i  ż y c i a  o b o z o w e g o  i  n a d m i e r n a  a  d o ­

b r o w o l n a  p r a c a  n i e s i o n a  w  o f i e r z e  i n n y m ,  s t a ł y  

s i ę  p r z y c z y n ą  c h o r o b y ,  k t ó r a  p r z e c i ę ł a  p a s r n o  

•Tej ż y c i a .

C z e ś ć  j e j  p a m i ę c i !

—  o o o ~

J E R Z Y  D U H A M M E L ,

Dziwne spotkania
Salavma

{ P r z e ł o ż y ł a  z francuskiego M a r y a  S k r o c h o w s k a )

Z a p a d a ł a  n o c  k i e d y  S a l a v i n  o p u s z c z a ł  u l .  K e l ­

l e r .  O d c z u i w a l  p o ł ą c z o n e  z  r o z p a c z ą  z n u ż a n i e .  

C i a ł o  j e g o  b y ł o  s y t e ,  n i c  ż ą d a ł o  n i c z e g o .  C a ł e  

p u l s i u j ą o e  w  n i m  ż y c i e  w e z b r a ł o  u  w i e r z c h o ł k a  

j e s t e s t w a :  w  g ł o w i e  h u c z a ł y  n a w o ł y w a n i a ,

p r z e d  o c z y m a  s t a w a ł y  u p a r t e  m a r y :  , D o  w s z y s t ­

k i e g o  c o  b y ł o ,  j e s z c z e  i  M a r t a  t e r a z ,  I  t o  j a ,  j a  

z r o b i ł e m ! "  w o ł a ł .  —  „ Ż o n a  j e d y n e g o  p r z y j a c i e ­

l a !  A  p r z e c i e ż  n i e  c h c i a ł e m ,  n i e  c h c i a ł e m  t e g o  

u c z y n i ć ' -  J a k a ż  s i ł a  o w ł a d n ę ł a  w e  m n i e  w s z y s t ­

k ą  w o l ą ?  D o k ą d  m n i e  o n a  d o p r o w a d z i ?  ® z i ~ 

® i a j  r a n o  w y s t a r c z y ł o  m i  p o m y ś l e ć  —  o  t e j  r z ® -  

c 2 y    i  s t a ł a  s i ę .  T e r a z ,  n a w e t  n i e  p o m y ś l a ­

ł e m  j a  —  m u s z k u ł y ,  k r e w ,  c z y  j a  s a m  w i e m ?  

T s t a ł a  s i ę  z b r o d n i a .  A  c o  s t a n i e  s i ę  t e r a z ?  J e ­

ż e l i  p r z e m k n i e  m i  p r z e z  m y ś l ,  ż e  t e n  t/rta.m w a j  

z d e r z y  7 t a m t y m  o m n i b u s e m ,  c z y  n i e  p o c i ą ­

g n i e  t o  z ,a  S 0 b a  j a k i c h  k i l k a n a ś c i e  o f i a r ?  S k ą d ż , e  

i t a  z ł o w r o g a  s t r a s z n a  m o c ?  C z y ż  n i e  w o l n o  m i  

n i c z e g o  z a p r a g n ą ó  a  n i c i z e m  n i c  z a m a r z y ć ,  n a -  

w e t ,  w  g ł ę b i a c h  p o d ś w i a d o m y c h  m o j e g o  j e s t e ­

s t w a ,  a ż e b y  n a t y c h m i a s t  n i e  s t a ł o  s i ę  c o ś  n i e p o -  

"  (4 . r w a n e g o ?  C o  d a t o  m i  t ą  o h y d n a  w ł a d z ę ?  Ź y -

Z ruchu socyalistycznego
Czechowice. W e czwartek, dnia 21 grudnia od= 

było się w  Czechowicach zgromadzenie robotników 
rafineryi „Vacuum Oil Coinp.“. na którem złożyli 
sprawozdanie z konferencyi lwowskiej (zamach 
przemysłowców na płace robotnicze) tow. Czuma 
i JarekriW  dyskusyi robotnicy piętnowali niespo* 
łeczne stanowisko przemysłowców naftowych, któ* 
rzy pod pozorem zastoju chcą bezpodstawnie zre* 
dukować i tak mizerne płace. Robotnicy oświad* 
czy.ii się za strejkiem, gdyby następna konfereneya, 
która ma się odbyć 3 stycznia 1922 nie przyniosła 
pomyślniejszych rezultatów. W  drugiej części po* 
rządku dziennego uchwalili zgromadzeni następu* 
jącą rezolucyę: „Robotnicy rafineryi protestują
jak naj energiczniej z powodu zamachu reakcyi na 
obywatelskie prawa przez rozmaite projekty wy* 
jatkowych ustaw. Robotnicy są zdecydowani bro* 
nić swych praw najostrzejszymi środkami i nie 
pozwolą sobie nałożyć kajdan przez rodzimych 
posiepaków. Uważając, że obecny kryzys w prze* 
myślę naftowym jest wywołany dla ciemnej spe* 
kuiacyi i w celu obniżenia plac robotniczych, do* 
magają się rządowej kontroli nad produkcyą z do* 
puszczeniem przedstawicieli zorganizowanych ro* 
botników, oraz zajęcia przez rząd tych kopalń i 
warsztatów, w których bankrucka gospodarka pry* 
walnych spekulantów doprowadziła do zastoju. Za* 
sądzenie tow. Kwapińskiego i Giedyka uważają za 
zamach na wolność organizowania się, dlatego śląc 
Zasądzonym proletaryackie pozdrowienie domagają 
się kategorycznie zniesienia tego drakońskiego wy 
roku, który jest możliwy jedynie na podstawie car* 
skich paragrafów.

Dnia 22 grudnia b. r. odbyło się drugie zgro* 
madzenie robotników rafineryi • „Schodnica" w  
Czechowicach z tymsamym porządkiem dziennym. 
Przebieg zgromadzenia był poważny, jakkolwiek 
nastrój panował podniecony. Uchwalono jednogło* 
śnie tąsamą rezolucyę. Jak wiadomo 3 stycznia 
1922 r. zacznie się konfereneya naftow ców we Lwo, 
wie Jeżeli ta konfereneya nie uzgodni poglądów 
otu stron, może dojść do strejku, który w  porze 
zimowej mógłby zrujnować przemysł naftowy, za 
co odpowiedzialność spadłaby na. pp. pracodaw* 
ców, łamiących po raz trzeci zbiorową umowę z 
października b. r. Lojalne stanowisko robotników 
może się skończyć, gdyż rozzuchwaleni, zbogaceni 
,,naftowcy" widocznie prowokują strejk.

Przegląd społeczny
Jak wygląda prawo koalicyi w Rzeczypospolitej

polskiej, przekonali się robotnicy w tartaku w Ja- 
ślanach już przed wprowadzeniem ustaw w yją­
tkowych. Pracu;ąc 10 godzin dziennie i w yzy­
skiwani bez miłosierdzia, odnieśli się do sekre­
tarza Związku robotników drzewnych tow. Ja­
roszewskiego z prośbą o założenie organizacyi. 
Gdy tenże dal potrzebne objaśnienia i  druki, 
właściciel tartaku wezwał tow. Moskalskiego 
i chciał go w tej chwili aresztowć za „bunt* 
w tartaku, lecz gdy tem nie dał się zastraszyć,

c i e  m o j e  b y ł o  d o t y c h c z a s  t y l k o  n ę d z  n o m ,  a  t e ­

r a  ,z j e s t  j e s z c z e  p r a e k l ę l e m " .

B ł ą k a ł  s i ę  d ł u g o ,  p r z e c h o d z ą c  z  u l i c y  n a  u l i c ę .

S - z ła  o b o k  n i e g o  M a r t a  p o  j e d n e j ,  G i g o n  p o  d r u ­

g i e j  s t r o n i e ,  p r o w a d z i ł  z  o b o m a  c i e n i a m i  j e d n ą  

z  t y c h  p r z e r y w a n y c h ,  w l o k ą c y c h  s iię  r o z m ó w ,  j a ­

k ą  z w y k l i  pn o w a d z i e  h u l a c y  p o  n o c y  r a z i p u s t y .

„ T o  w y ,  —  m ó w i ł  i m  —  t o  w y  w s z y s t k i e m u  j e ­

s t e ś c i e  w i n n i .  B y ł e m  w a s z y m  p a j a c e m ,  w a s z ą  o .  

f i a r ą .  D l a  c z e g o  t y  M a r t o  u l e g ł a ś  t y ,  ż o n a  d r o ­

g i e g o  p r z y j a c i e l a ?  T o  t y  k a z a ł a ś ,  j a  s ł u c h a ł e m .  

A  t y ,  G i g o m ,  d l a  c z e g o  u m a r ł e ś ?  C z y ż  t a k  s ł a b o  

t r z y m a ł e ś  s i ę  n a  n o g a c h ,  i ż  w y s t a r c z y ł o  p o d m u ­

c h u ,  s i p o j r z e n i a ?  O t ,  u m a r ł e ś  m n i e  n a  z ł o ś ć .  J a ik  

t o  m ą d r z e ,  j a k  p o  c h r z e ś c i j a ń s k u .

L e c z  k o b i e t a  o d p a r ł a  c i c h y m  g ł o s e m :  „ N i e ,  n i©  

j a  o  n i c z e m  n i e  m y ś l a ł a m  z a a z u .  T o  t e  t w o j e  

t r z ę s ą c e  s i ę  r ę c e  t e n  m ę t n y  p ł o m i e ń  t w o i c h  o c z u ,  

t o  w o ł a n i e  w . g ł ę b i  t w e g o  g ł o s u ,  r y t m  . t w e g o  o d ­

d e c h u ,  t w o j e  s e r c e ,  k t ó r e g o  u d e r z e n i a  s ł y s z a ł a m  

z  d a l e k a .  T o  t e  t w o j e  t r z ą s ą c e  s i ę  r ę c e ,  t e n  m ę ­

t n y  p ł o m i e ń  t w o i c h  o c z u ,  t o  w o ł a n i e  w  g ł ę b i  t w e ­

g o  g ł o s u ,  r y t m  t w e g o  o d d e c h u  t w o f e  s e r c e ,  k t ó ­

r e g o  u d e r z e n i a  s ł y s z a ł a m  z  d a l e k a .  T o  w s z y s t k o  

n i e  m y l i ,  j  o t o  c o  m n i e  g u b i ł o .  T w o j a  w i n a ,  t y l ­

k o  t w o j a  w i n a " .

M ę ż c z y z n a  m ó w i ł  z  k o l e i  z  w y m u s z o n y m  u -  

ś m i e c h e m :  „Byłem ufny, szczęśliwy. Pędziłem
ż y w o t  s k r o m n y ,  p r a c o w i t y .  O g r a b i ł e ś  m n i e  z  

w s z y s t k i e g o ,  t ą  m y ś l ą ,  c h y ż ą  j a k  s o k ó ł  t ą  m y ­

ś l ą  k t ó r a  n i c z e g o  n i e  s z a n u j e " .  T o  p r a w d a ,  

z g a d z a ł  s i ę  S a l a v i n ,  o n a  n i e  s z a n u j e  n i c z e g o ,  & » i

wydalił go z pracy bez wypowiedzenia, aby 
w przeciągu 24 godzin tartak opuścił, u,e zwra­
cając mu koszta podróży. Tak wpańsiwie kon- 
siylucyjnem za organizowanie robo.ników, co 
jest ustawowo dozwolone, robo ni ko w t s ę  grozi 
aresztem i wydala z pracy, podczas gdy praco­
dawca lamie ustawę o 8 godzinnym dniu pracy, 
zmuszając robotników pracować 10 godzin dzien­
nie. Gdzie są nasze władze, które tak skwapli­
wie aresztu ą robotników, a gdzie się łamie 
ustawę, zamykają o*czy?

KRONIKA
Kraków, 29 grudnia.

Z w r o t  z a b y t k ó w  n a  W a w e l

Przea kilku dniami powrócił z Moskwy członek 
komisu i dla rewindykacyi zabytków polskich w Ro­
syi, dyrektor Muzeum Narodowego dr F. Kopera. 
Udzield on sprawozdawcom pism krakowskich wia­
domości o dotychczasowych wynikach pracy ko- 
misyi rewindykacyjnej w Rosyi.

Po zawarciu traktatu ryssiego i przyznaniu 
Polsce prawa rewindykacyi polskich dzieł sztuki 
wywiezionych do Rosyi, wyjechała tam specyalna 
komisya, w skład której weszli dr Kopera i dy­
rektor Muzeum lwowskiego dr Czołowski. Komisya 
ta wyjechała do Rosyi w sierpniu br. z przedsta­
wicielem rządu p. Olszowskim. Prace swe podzie­
liła komisya w ten sposób, że dr Kopera osiadł 
w Moskw.e, zaś dyr. Czołowski w Petersburgu, 
skąd rozwinęli działalność celem odszukania pol­
skich dzieł sztuki w catej Rosyi. Trudne prace ko­
misyi -ułatwiała ta okoliczność, że dr Kopera ba­
wił w Rosyi jeszcze przed 20 laty, wysłany tam 
dla zbadania polskich dzieł sztuki, zaś dyr. Czo­
łowski, wywieziony do Rosyi w r. 1917 jako za­
kładnik, zebrał tam obszerny materyał, który mu 
oddał wielkie usługi w obecnie przedsęwziętej 
pracy. Po ktłku miesiącach komisya w kilku miej­
scowościach Rosyi odszukała dzieła polskie, a po 
odbyciu licznych konferencyj ze znawcami rosyj­
skimi, załadowano je do wagonów kolejowych i 
przywieziono do Warszawy. Ogółem sprowadzono 
47 wagonów z zabytkami, chociaż stanowią one 
część własności polskiej, znajdującej się w Rosyi. 
Zdaniem dra Kopery istnieje nadzieja odzyskania 
reszty polskich dzieł sztuki, o ile dotychczasowe 
bezstronne stanowisko władz sowieckich i fachowa 
ocena znawców rosyjskich nie ulegną zmianie. Ze 
strony rosyjskiej jako znawcy występowali dyre­
ktor rosyjskiej galeryi narodowej im. Tretiokowych 
w Moskwie p. Grabar, oraz dyrektor muzeum Er­
mitażu w Petersburgu p. Trojnicki. Wśród przy­
wiezionych do Warszawy dzieł sztuki znajduje się 
19 t. zw. szpalerów, to jest tkanych obrazów, 
które niegdyś zdobiły sale królewskie na Wawelu, 
Wspomniane szpalery w liczbie 156 zostały utkane 
we Flandryi w latach 1553— 1560 z polecenia króla 
Zygmunta Augusta,' a dla wspaniałego wykonania 
były podziwiane i opisywane przez współczesnych. 
Cena ich zakupna wynosiła 100.000 złotych pol­
skich, jak na owe czasy olbrzym ą sumę. Szpalery

n a w e t  s w o j e g o  p a n a .  Z r e s z t ą  o n a  n i e m a  p a n a ,  

m a  t y l k o  j a m ę ,  l e g o w i s k o ,  k t ó r e m  j e s t e m  j a ,  j a  

S a l a v i n .  L e c z ,  m a m  w a s  d o s y ć ,  p r e c z ,  p r e c z ,  

a  k y a z ! "

W  p o ł o w i e  u l .  R i v o l i  s t r a c i ł  >z o c z u  o b a  c i e ­

n i e .  P r z e z  c h w i l ę  j c s i z c z e  d o c h o d z i ł y  g o  i c h  g l o ­

s y ,  p o c z e m  z o s t a ł  s a m ,  z u p e ł n i e  s a m  w  c h a o t y c z ­

n y m  w s e i e c h ś w i e c i e  s w e j  d u s z y .  S k r ę c i ł  n a  u l i ­

c ę  d e  1 'O r a t o i r e ,  k t ó r e j  m r o k  w y d a ł  m u  s i ę  k o ­

j ą c y m .  P r z e d  n i m  s z e d ł  c z ł o w i e k  w  c i ę ż i k i e m  

k o s z t o w n e m  f u i r z a n e m  p a l c i e .  S a l a v i n  w i d z i a ł  

g o  t y l k o  z  t y ł u  i  n i e  z w r a c a ł  n a  n i e g o  u w a ­

g i  g d y ż  o p a n o w a n y  b y ł  n o w y m  t o k i e m  m y ś l i ;  

„ J e s t e m  b i e d n y ,  n i e  p o s i a d f  m  n i c ,  i  o t o  d l a c z e ­

g o  p r a g m ę ' w s z y s t k i e g o .  G d y b y m  b y ł  b o g a t y ,  b y ł ­

b y m  s y t y  i  n i e  p r a g n ą ł b y m  j u ż  n i c z e g o .  B y ł b y m  

r o z b r o j o n y ,  n i e a a k o d i l i w y ^  o s w o b o d z o n y .  Ż e b y  

t a k  b y ć  b o g a t y m ,  b o g a t y m "  — 1 p o w t a r z a ł  i 

w t e m  z a t r z y m a ł  s i ę ,  g d y ż  p o c z u ł  p o d  s t o p ą  

p n z i e d m i o t  p ł a s k i ,  m i ę k k i .  N i e  m i a ł  a n i  c h w a l i  

w ą t p l i w o ś c i ;  , J u ż !  N i e  c z e k a ł e m  d ł u g o !  T y m  

r a z e m  w y s t a r c z y ł ą  h y p o t e z a ,  n i k o g o  n i e  ' u p a ­

t r y w a ł e m .  U d e r z a m  ś l e p o ,  j a k  l o s .  N i e m a  c o  

m ó w i ć ! . . . * 1

U l i c a  O r ą t o i r e  b y ł a  p r a w i ę  p u s t a .  C z ł o w i e k  w  

f u t r z e  z n i k n ą ć  m i a ł  n a  c h w i l ę  n a  z a k r ę c i ©  u l .  

S t .  H o n o r e .  I  z n i k n ą ł  r z e c z y w i ś c i e .  „ W  1 0  s e ­

k u n d ,  p o m y ś l a ł  S a l a r i n .  m o g ę  g 0  d - o p ę d z i ć  i  o d ­

d a ć  m u  j e g o  p u g i l a r e i s ,  L e c z  p o ' c o ?  p o w t ó r z y  . s i c  

t o  s a m o  d z i ś  w i e c z ó r  j u t r o .  L e p i e j  u s t ą p i ć  o d r a -  

z u . “

(Dokończenie tsastąpi).



te, przetykane srebrem i złotem, przedstawiają 
sceny ze Starego Testamentu, a jedna ich serya, 
przedstawiająca potop, nosi nazwę „Potopu". 
W 18 tym wieku z powodu trudnego położenia 
finansowego Polski zostały szpaleiy zastawione 
w Gdańsku, a po wykupieniu zatizymano je w War­
szawie. Tu były złożone w kościele Karmelitów, 
a używano ich podczas uroczystości kościelnych. 
Z powodu upadku Zamku krakowskiego cenne tka­
niny na Wawel już nie wróciły. W roku 1794 
Moskale wywieźli szpalery do Rosyi, używając ich 
do ozdoby pałaców carskich w Gatczynie. Tam 
obchodzono się z nimi po barbarzyńsku, a powy­
cinane w nich dziury świadczą o zrozumieniu car­
skiej rodzinv dla dzieł sztuki. Dr Czołowski zdo­
łał w r. 1917 odszukać i opisać 87 sztuk z wy­
wiezionych szpalerów, które potem zmieniały swe 
miejsca przechowania tak, że na razie zdołano od­
szukać 15 obrazów w Gatczynie, a 4 w Kremlu. 
Znalezione szpa'ery w liczbie 19 złożono w War­
szawie pod opieką ministerstwa sztuki, skąd za­
pewne w niedługim czasie wrócą do swego pier­
wotnego miejsca na Zamek wawelski.

Jak dyr. Kopera informuje, w drodze do War­
szawy znajduje się dalszych 18 wagonów z za­
bytkami polskimi, w tem przeszło 100 głów zdo­
biących dawniej stropy komnat królewskich na 
Wawelu, a przechowanych w Rosyi w Muzeum 
Rumiaucawów. Dalej wracają do Polski sztandary 
polskie, trony, insygnia koronne z czasów Stani­
sława Augusta, obrazy Bacciarelli'ego i wspaniale 
utkane antepedium chełmskie, przedstawiające Jana 
Kazimierza. Te odzyskane dzieła sztuki są dopiero 
częścią polskiej własności w Rosyi. Trudniejszą 
rzeczą będzie wydobycie olbrzymich bibliotek pol­
skich, między innerni biblioteki Załuskich w Pe­
tersburgu. Prawdopodobnie wyjedzie do Rosyi je­
szcze raz komisya zabytkowa, aby dopilnować od­
dania wszystkich polskich zabytków sztuki.

P r z e f a z d  w y b o r c ó w  n a  g ł o s o w a n i e  

d o  z i e m i  w i l e ń s k i e j

Osoby uprawnione do głosowania w dniu 8 
styczuia 1922 do Zgromadzenia przedstawicieli 
ziemi W i l i ń s k i e j  a mieszkające poza terenem 
wyborczym, przewożone będą do miejsc głoso­
wania i z powrotem bezpłatnie na podstawie 
d o k u m e n t u ,  który w Krakowie wydawać będzie 
d y r e k e y a  p o l i c y i  ( u l .  K r u p n i c z a ,  zakład św. Ja- 
dwigi), a w powiatach właściwe starostwa.

P a s e k  r y b n y  p r z e d  ś w i ę t a m i

Przed ubiegłemi świętami wojewódzka komi­
sya dla badania cen ustanowiła cenę ryb na 
775 mk za kg, której większość kupców7 prze­
strzegała. Niektórzy handlarze starali się o pod­
wyższenie cen, a gdy im się to nie udało, po­
stanowili ukryć towar i sprzedać go pokątnie 
w dzień wigilijny z dużym zyskiem. Dla zmy­
lenia czujności urzędu walki z lichwą kupcy ci 
mieli na swych miejscach sprzedaży trochę ryb 
w kadziach, większą zaś część ukryli w piwni­
cach i łazienkach, sprzedając towar pokąinie. 
Urząd walki z lichwą wyśledził kilku tych spe­
kulantów, a skonfiskowane ryby sprzedał pu­
bliczności po maksymalnych cenach. Pokątuą 
sprzedaż ryb wykryto w mieszkaniu Mojżesza 
śiiberzweiga, ul. św. Wawrzyńca 18, gdzie spółka 
handlowa pod firmą izak i Abraham Beck oraz 
Wolf M-lkner brałi za kilogram ryby 1200 mk. 
Rzeźnik MaksRedlich w mieszkaniu swem przy 
ul. Strzeleckiej 11 sprzedawał kilogram*ryby po 
i 600 mk. Dochodzenia za paskarzami rybnymi 
są w toku. »

Porzędek dzienny posiedzenia Rady miasta w pią­
tek 30 bm. obejmuje: 1) sprawę budowy domu na 
rogu ul. Tomasza i plant, 2) podwyższenie opłat 
za wodę, 3) ustalenie linii regulacyjnej w ul. Czy­
stej, i )  ustalenie linii regulacyjnej w ul. Wielickiej,
5) regulacyi pi. Wolnica i ul. Bożego Ciała, 6) dzie­
rżawa grunlu w Podgórzu, 7) przyjęcie zbioru dra 
Grabowskiego, 8) sprawa koncesyi szynkarskiej 
w hotelu Saskim, 9) sprzedaż gruntu Związkowi 
kat. uczniów rękodzielniczych, 10) podwyższania 
podatku od czynszów z mieszkań, 11) podatek od 
biletów i bagaży kolejowych, 12) sprawy poufne.

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj i jutro K. Ros­
tworowskiego „Straszne dzieci“. Zapowiedzianą na 
sobotę groteskę Molnara „Pan obrońca* odłożono 
na karnawał, natomiast w wieczór sylwestrowy 
ukaże się dawno niegrana komedya T. Jaroszyń­
skiego „Sąsiadaa*. Wieczór sylwestrowy artystów 
teatru im. Słowackiego będzie atrakcyą zakończe­
nia starego roku. W wieczorze bierze udział cały 
personal żeński i męski. Rozpocznie jednoaktówka 
Fleursa Ceyvetta p. tyt. „Mętowi najwygodniej*, 
noezem nastaoia wesołe piosenki i tańce, a zakoń­

czy aktualna szopka krakowska p. Jadwigi Migo 
wej. Bdety sprzedaje od dzisiai kasa zamawiań 
w teatrze.

Z teatru Bagatela. „Przeszła bez śladu''... zna­
komita sztuka Kistemaeckersa grana będzie w tym 
tygodniu dziś i jutro. W sobotę po poł. dla mło­
dzieży po cenach 70% niższych „Damy i huzary*. 
W Sylwestra wieczór o 8 i w nocy o 11-ej dwa 
przedstawienia z urozmaiconym programem.

Miejski teatr Opera i Operetka. Dziś we czwar­
tek „Baron Kimmel", operetka W. Kolia. Jutro w 
piątek „CavaUetia tusticana* i „Pajace*. W przy­
gotowaniu operetka W. Kolia „Odmłodzony Ado- 
łar“, której premiera odbędzie się w sobotę 31 bm. 
Operetka ta, która grana była w Wiedniu 600 ra­
zy z rzędu, odznacza się prawdziwym karnawało­
wym humorem.

Z teatru Nowości. Dziś we czwartek premiera 
„Urszuli", wesołej operetki Dostała. Występ wszy­
stkich sił komicznych teatru, pomysłowa wystawa, 
oraz w II akcie balet „Służba tańczy*. W „Nocy 
Sylwestrowej" wystąpią pp. Szymułska, Czernekó- 
wna, Pilarski, Kaden, Wróblewski, Kaczorowski, 
Jankowski, Wesołowski, Koszutscy i Ciesielscy. 
Conferensierem będzie Szczawiński-Sawicki. W ak­
tówce „Kukułka" dopełnią humoru Czernekówna, 
Walewska, Woliński i Pilarski.

Koncert St. Gruszczyńskiego odbędzie się nieod­
wołalnie w niedzielę 8 stycznia. Pozostałe bilety 
sprzeda,e firma Lipskich —  Sławkowska 8.

„Wesofa Noc Svlwestrowa* odoędzie się w miej. 
teatrze „Opera i Operetka* o godz. 11-ej w nocy 
w sobotę 31 bm. z udziałem pp. Ordonówny, Je- 
fimcewy, Zelskiej, Winiaszkiewicza, Poleńskiego, 
Miuowicza, Karasińskiego i innych, oraz całego 
zespołu baletowego, który wykona szereg orygi­
nalnych tańców. Nadto różne niespodzianki i a- 
trakeye.

Reduta Sylwestrowa pod kierownictwem Józefa 
Ciesielskiego, która odbędzie się w salach Starego 
Teatru w dniu 31 bm. o godz. 12 w nocy, zapo­
wiada się już świetnie. Udział licznych oryginal­
nych masek zapewniony.

Maryoisetki krakowskie pióra p. Jadwigi Migo­
wej ukażą się w teatrze im. J. Słowackiego. Prze­
sunie się korowód sobowtórów znanych osobisto­
ści krakowskich ze sfer politycznych, magistra­
ckich, artystycznych, dziennikarskich, teatralnych 
itd. Między innymi pojawi się szereg dygnitarzy 
miejskich; dalej poset Witos, dr Bardel, poseł Dą­
browski, dr Lang, prof. Skoczylas, red. Haeeker, 
futurysta Bruno Jasieński, dyr. Poleński, dyr. Bu- 
jański, dr Kazimierz Szczepański i wiele innych 
pustaci.

Włamanie tfo konsulatu wigierskiego. W zwią­
zku z ujęciem Mieczysława Kękusia w dniu św. 
Szczepana na linii A-B policya aresztowała wczo­
raj Maryę Bednarczyk, dziewczynę lekkich oby­
czajów, podejrzaną o współudział we włamaniu 
przed kilku miesiącami w konsulacie węgierskim 
przy ul. Lubicz.

Zniknięcie 11 -letniego chłopca. Z zakładu w y­
chowawczego w Pawlikowicaeh zbiegł przed pię­
ciu miesiącami 11-letni Franciszek Kaczorowski, 
syn wyrobnika w Czyżynach. Ojciec, zawiadomio­
ny o ucieczce syna, wszczął poszukiwania, które 
dotychczas nie dały rezultatu.

W czasie wesołej zabawy. Policya aresztowała 
19-letnią Maryę Bielak, służącą bez zajęcia z Kal- 
waryi, która w czasie wesołej zabawy z Józefem 
Cz. skradła mu 20.000 mk. Niefortunny adorator, 
ochłonąwszy po libacyi, zauważył kradzież i spo­
wodował aresztowanie Bielakówny.

Kieszonkowcy. Podczas jazdy tramwajem na li- 
nii nr 3 skradziono p. Stanisławowi Kopfowi z bo­
cznej kieszeni surduta portfel z dokumentami
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Oary polskie dla Rosyi. Za pośrednictwem dele­
g a c y i  p o l s k i e j  r e e w a k u a e y j n e j  w y s ł a n o  do Moskwy 
transport darów ś w i ą t e c z n y c h  od uczonych pol­
s k i c h  dla u c z o n y c h  r o s y j s k i c h .  Dary te pochodzą 
z o f i a r  z ł o ż o n y c h  przez p r o f e s o r ó w  i  uczonych 
p o l s k i c h  u c z e l n i  w y ż s z y c h  w  Warszawie, Pozna­
niu, Kraków e i  L w o w i e ,

Osady żołnierskie. Z  wydziału osad żołnierskich 
ministerstwa spraw wojskowych komunikują; 
W związku z reatizacyą ustawy sejmowej z dnia 
17 grudnia 1920 r. o nadaniu ziemi żołnierzom 
wojska polskiego przewidziano nadanie pełnej 
ilości parcel o pełnym nadziale przepisanym 
ustawą t. j. o obszarze 45 ha. Parcele powyż­
szego wymiaru mają na celu stworzenie ośrod­
ków większych, których właściciele, posiadając 
o d p o w i e d n i e  kwalifikacye, rozwinęliby gospo­
darstwo rolne do wysokiego poziomu i dawali 
przykład sąsiadującym i mniej wyszkolonym 
osadnikom, wr jaki sposób należy prowadzić ra- 
cyonalną gospodarkę. Uprawnionymi do otrzy­
mania powyższych parcel są przedewszystkiem 
kandydaci, którzy odpowiadają następującym 
warunkom: a) dokumentalnie wykażą, że posia­
dają wykształcenie zawodowo rolnicze, oraz pra­
ktykę rolniczą we wzorowych gospodarstwach, 
b) dokumentalnie wykażą się posiadaniem za­
sług w służbie woj s ko wej polskiej na froncie 
(pierwszeństwo dekorowani i inwalidzi), c) złożą 
zobowiązanie bezwarunkowego osiedlenia się 
i osobistego zagospodarowanie! otrzymanej działki 
(zawodowi oficerowie wobec powyższego są w y­
łączeni). Kandydaci winni niezwłocznie złożyć 
podania do ministerstwa spraw wojskowych 
(gabinet ministra, wydział osad żołn) poparte 
załącznikami, wykazującymi wymogi wyżej pod 
a) i b) przytoczone, tudzież pisemne zobowią­
zanie do bezzwłocznego osiedlenia się i osobi­
stego zagospodarowania otrzymanej osady, W y­
kazujący się poaadto dowodami pracy społecznej 
będą uwzględniani w pierwszym rzędzie. Zgło­
szenia na rok 1922 przyjmowane będą do dnia 
1 stycznia 1922 r.

Dwa trupy na budowie. W u b n lk a c y a c h  b o l ­

id u  ją c ie ig o  su ę  d o m u  p r z y  u l .  C  O b u t o  e j  3  w e  I w o -  

.wie a u a i e z i o m o i  o n e g d a j  p m z e d p o ł .  dwa trupy 
r o f o o t o i l k ó w :  f i k a  H o a r o s i z e w i s k i e g o  i  -Tana Ilket- 
R o ib o r t .n iio y  c i ,  p o z o s t a w i e n i  d o  p i l n ó w a n i a  mu­
rów, p o n i e ś l i  ś m i e r ć  o d .  w y d o b y w a j , ą c e g o  s i ę  

g a z u  z  suszar:lk, u s t a w i o n y c h  p o d  mokrymi 
ś c i a n a m i .  N i e d o s t a t e c z n y  d o p ł y w  powietrza d o  

o g o i i s f k  s p o w o d o w a ł  z a c z a d z e n i e .  Z w ł o k i  o d s t a  

w i o n o  d o  kostnicy.
Żywa pochodnia w barzs. 24-letni Bolesław Ko­

walski, maszynista, zamieszkały w Henrykowie pod 
Warszawą, w wigilię Bożego Narodzenia, będąc 
w  restauraeyi „Bar Wiedeński* przy ul. Trębackiej 
w Warszawie, stłukł trzymaną w kieszeni butelkę 
ze s p i r y t u s e m .  W tym czasie Kowalski, zapalając 
papierosa, spowodował zapalenie się zmoczonego 
spirytusem ubrania. Kowalski, płonąc, wybiegł na 
ulicę, gdzie na ratunek pospieszył mu posterun­
k o w y  z warty przed „ H o t e l e m  Rzymskim*, który 
p i z y  pomocy przechodniów ugasił płonące ubranie. 
L e k a r z  pogotowia, stwierdziwszy dotkliwe popa­
rzenie rąk, szyi i piersi, przewiózł ofiarę własnej 
nieostrożności do szpitala św. Ducha.

—  o  o  o  —  &

W  d n i u  3 1  g r u d n i a  b .  r .  

w  w y t w o r n y c h  s a l a c h  G r a n d - H o t e l u  w  K r a k o w i e

odbędzie tlą od godz. 9 wieczór

Sylwestrowe
Zebranie towarzyskie
z udziałem wybitnych sił artystyczno-literackich 
oraz 2 zespołów orkiestry 8 pułku ułanów, imienia 

ks. J. Poniatowskiego
Osoby, które jeszezc zaproszeń nie otrzymały, faezą się po nie zgłosić 
do Komitetu, złożonego z grona dziennikarzy i artystów, a urzędują. s j
cego w  Graod-Hotelu, pokój Nr. 4 ,1 p., w dniach 29 i 30 bm. od godz.
12—2 w  południe i od 7—9 wiecz., zaś w dniu „Zebrania Towarzy­
skiego" od godz. 11 rano do wieczora. Ilość zaproszeń ściśle ograni­
czona! Tel. 38. Część dochodu przeznaczona na Komitet pomocy aka- |
demickiej, na Pogotowie ratunkowe i na ubogich miasta Krakowa. i i
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Postępy w rozgraniczeniu na G. Slpku
Katowice. (PAT). Generał Lerond w najbliższych 

dniach wróci do Opola.
Przyjazd p. Calondera 

Katowice. (PAT). „Oberscbl. Volksstimme“ do­
nosi, że p. Calonderowi w podróży na G. Śląsk 
towarzyszy dr Wellmann, docent uiiweisytetu ge­
newskiego, jako sekretarz osobisty. Ogółem pizy- 
bywa na Górny Śląsk sześć osób. Wedle donie­
sienia tejże gazety, p. Hodacz rzekomo z powodu 
choroby zrzekł się stanowiska rzeczoznawcy w ro­
kowaniach górnośląskich.

Podjęcie rokowań 
Katowice. (PAT) Rokowania gospodarcze polsko- 

niemieckie zostały wczoraj wznowione. Wczoraj 
obradowała podkomisya kolejowa. Jutro przybywa

do Katow!c pełnomocnik rządu polskiego OIszow- 
SKi i poseł Korfanty.

Katowice. (PAT) Komisya graniczna po przerwie 
świątecznej wznowiła wczoraj swe prące. Miernicy 
komisyi udali się do pow. racioorskiego celem wy­
tyczenia grauicy koło Nteboezowa.

N ipad na więzienie
Katowice. (PAT) Pisma berlińskie podają nie­

sprawdzoną wiadomość, że we ezwa tek przed 
świętami grupa młodych ludzi napadła ua więzie­
nie w Strzelcach i uwolniła 23 więźniów polity­
cznych, między innymi mordercę majora Monta- 
legre, nazwiskiem Joscbke. Do ostatniej chwili ze 
strony komisyi międzysojuszniczej nie uzyskano 
w tej sprawie jakichkolwiek wyjaśnień.

Przed kon fe rencyą  Rady na jw yższe j
Paryż. (PAT) Briand zwrócił się do rządów 

Wielkiej Brytanii, Włoch, Stanów Zjednoczonych, 
Japonii i Belgii z prośbą, aby wyznaczyły swoich 
przedstawicieli na konferencyę w Cannes w dniu 
5 stycznia 1922 r. Program konferencyi obejmuje 
sprawę odszkodowań, oraz sprawę zwołania kon-

ferencyi międzynarodowej.
Ameryka w roli obserwatora 

Waszyngton. (PAT) W kpłaćh amerykańskich 
słychać, że desygnowany przez prezydenta Har- 
dinga do Cannes pułkownik Harwey będzie tam 
przebywał w roli obserwatora.

Niemcy wobec żądania 
zapłaty rat

Berlin. (PAT). „Lokal Anzeiger“ dowiaduje się 
w sprawie rokowań u kanclerza Rzeszy, że oma­
wianą była sprawa reparacyi, atoli do uchwał nie 
przyszło. W kołach poinformowanych słychać, że 
należy się liczyć z tem, iż do dnia 15 stycznia 
ma być zapłacone 500 milionów marek w złocie. 
Prezydent banku Rzeszy Haveństein oświadczył 
się przeciw naruszeniu rezerwy Złota banku Rze- 
Szy, atoli w kołaah finansowych uważają to naru­
szenie za jedyne wyjście.

Druga konferencya 
dla rozbrojenia

Berlin. (PAT) Wedle doniesienia z Waszyngtonu 
są w toku półoficyalne rokowania mające na celu 
zwołanie drugiej konferencyi dla rozbrojenia, 
w której wzięłaby udział znacznie większa ilość 
państw niż w pierwszej konferencyi. Prezydent Hai- 
ding jest zdania, że pięć mocarstw nie może roz­
strzygać o losie całego świata.

Układ włosko-rosyjski
Rzym. (PAT) Dzienniki włoskie zamieszczają 

tekst układu preliminaryjnego włosko-rosyjskiego, 
przewidującego zawarcie ostatecznej konwencyi 
Bkonomicznej w terminie sześciomiesięcznym. Pod­
pisany został również identyczny układ handlowy 
z UkrsinĘ*

Rzym. (PAT). Przedstawiciel rządu sowietów 
Worowskij oraz przewodniczący włoskiego Czer­
wonego krzyża podpisali konwencyę, regulującą 
akcyę włoskiego Czerwonego krzyża w Rosyi.

I Ameryka nawiąże stosunki 
z sowietami

Waszyngton. (PAT) W kolach stojących blisko 
Białego Domu słychać, że zmiana kiei-jnku, jaka 
się daje zauważyć w polityce bolszew ików , może 
doprowadzić do podjęcia stosunków hanolowych
amerykańsko-rosyjskicb.

Pomoc Ameryki dla Rosyi
Waszyngton. (PAT) Prezydent Hard ng podpisał 

astawę przyznającą kredyt 20 milionów dolaiów
aa załagodzenie klęski głodowej w Rosyi.

Przyjęcie ugody irlandzkiej 
zapewnione

Londyn. (PAT) sprawozdawca „Timesa* w Du- 
jlinie donosi, że we wszystkich częś ach k,a u 
»lbrzymia w ęksZość oświadczyła się u-aad.m 
ingielsko- irlandzkim.

- 0 0 0 “

pno 16*25. czeki trans. 16*50 1655 16*60 Gdańsk
czeki trans. 18*53 10 65 IG‘00 Korcnv austriackie 
czeki trans. 52, 51.5 scrzeiaż 51 ,'5. kunno 51.
Korony czeskie socewka trans. 39. sprzedaż 39.
kupno 3S25. czeki trans. 29*50 

Wiedeń (PAT ) K rsa. dewir. Amsterdam 20745C 
Zagrzeb- 2098, Ber • 3189. Bruksela 92980'. Buda­
peszt 91850. Chryst yaaia 87475. Kopenhaga 112975 
Londyn 23590. Medyolan 24240 Nowy Jork 533S. 
Paryż 45430. Prasa 8022, Warszawa . 185. 187.. Zu* 
rych 109975. Dolary 5550 Marka niemiecka 3159*50. 
Francuskie 44920. Polskie 175*75. 177*75. Czeskie 
7037 Wee-ierskie 229TiO v

' Zurych (PAT) Berlin 2*90. Holandva 188. Nowy 
Jork 513. Londyn 21*49, Paryż 41*55. Medyolan 
22*30, Bruksela 3960 Kopenhaga 103. Sztokholm 
127*50. Chrystyania 81. Madryt 76*50. Buenos Av_
res 170, Praga 730. Budapeszt 0*82. Zaerzsb 2.
Warszawa 0‘19, Wiedeń 0*19. Austryackie stem­
plowane 0*1*2.
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Giełda krakowska z 28 grudnia
Waluta uiar.,u>va ' 1

uniom jimnoił im . oizs 13tv wnłary

Waluty 1 dewizy.
Dolary Sożied.

Kum firzudaz linom oiinoildi Transakcya

2700 - 2900-- 2700- - 2900 —
Franki iranc. . 220'— 240 - 225"— 245 — — --

„ szwatc. —•— — •— —*— — ’--- I
Funty szterlin. 
Mai ki niemiec.

—•— —•— — 1"— ---*■—
15-50 16-50 16-15 17-25 16-75

Korony austr. — '50 -•55 — -50 — -55 0-53%
„ czesko-sł. 37'— 40-— 3950 41 50 41-901

Rozruchy w Egipcie
Kairo. (PAl) W porcie Said, w Aleksandryt 

i w Suezie spokój Die został zakłócony.
Londyn. (PAT) Wedle doniesienia z Kairo, w Sue­

zie zakomunikowano uizędowo, że gdyby na żą­
danie władz tłumy gromadzące się na ulicach nie 
cbeia’y się rozejść, samoloty angielskie Oędą rzu­
cały bomby.

Z  Z A G R A N I C Y
Zgon Korolenkl. B'uro prasowe ukiaińsko sowie­

ckie w Polsce podaje, że 25 bm. zmarł w Poł ta- 
wie pisarz ukcaiński Włodzimierz Korolenko.

Przegląd gospodarczy
Uregulowanie zobowiązań rządu względem przea-

sięoiorstw przemysłowych. Komitet ekonomiczny 
rady ministrów odniósł się do wszystkich mini­
sterstw z poleceniem, aby w możliwie najkrótszym 
czasie w porozumieniu z ministerstwem skarbu 
uregulowała zobowiązania rządu względem przed­
siębiorstw przemysłowych. Celein przegotowania 
potrzebuego w tei sprawie materyału uprasza Izba 
handlowa i przemysłowa w Krakow.e pizedsię- 
biorstwa przemysłowe, położone w jej okręgu, aby 
w  możliwie najkrótszym czasie zechciały podać 
pod ad.esem Izby wszelkie daty, dotyczące nale­
żnych zaległości i zobowiązań ze strony rządu z 
podauiein sum zaległych wypłat

Podrożenia zapałek. Z p o w o d u  '•podwyższenia, 
p o d a t k u  b a n d e r o i o w e g o  f a b r y k a n c i  p o d w y ż s z y ­

l i  ceny z a p a ł e k  z 39.000 na 44.500 m k .  z a  skrzy­
n i ę  z a w i e r a  jącą 5000 p u d e  ck. C e n a  h . u r t o w n a  

j e d n e g o  p u d e l k a  w y n o s i  8.90 m k .

K o n f e r e n c y a  z  m i n i s t r e m  s k a r b u  

w  K r a k o w i e

We środę w Izbie handlowej i przemysłowej 
pod przewodn ctwem ministra skarbu Michal­
skiego odbył i się konferencya reprezentantów 
krakowskich banków dewizowych przy współ­
udziale prezydenta fzoy han djwej Epsteiua 
Oraz reprezen antów władz skarbowych w spra 
wie orn.owienia polityki rządu, zmierzającej do 
stabihzowan.a kursu marki.

K u r s  m a r k i  w  P r a d z e  i  B u d a p e s z c i e

Praga, 28 grudnia. (PAT). Marna polska 190 
do 2'5D.

Budapeszt, 28 grudnia. (PAT). Dzisiaj noto-
wauo oficyaiu.e inarkę polską 19 uo 20.

—  o o o -
T e l e g r a m y  g i e ł d o w e

Warszawa (P A T ) Gidda warszawska. Waluty: 
Dolarv 'Stanów Zjednoczonych trans. 2950. 2955.
2967*50. sprzedaż 2955. kupno 2900 Franki fran­
cuskie czeki trans. 227. Funty szterlintri Kotówka 
trans. 12409. 12o25 . sprzedaż 125 25. Kupno 12100. 
czeki trans. 1*2500 12709. 25-0 Belgia ' czeki trans.
225. Novvv Jork cz k: trans. 2975 2955. 2960. Mar* 
ki niemieckie gotówka I60O. sprzedaż 16*50. ku.

Akcye bankowe.
Bank Przemysł. 1—V em. 
Bana Hipoteczny . . . . .
Bank Małopolski.............
Ziemski Bank Kredyt. . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Bank Z. dla Kresów,Łańcut

Akcye tow. handl. i przam.
P. T. H. 1—IV em. . . . . . .
„Elibor*—Ł. J. Borkowski* 
„lmpex . . . . . . . . . . .
„Polski Glob" . . . . . . .
C. Hanwig, Poznań. . . .
Żegluga Po lska .............
Zieleniewski i—lit em. „ex“ 
H. Cegielski, Poznań . . . 
Warsz. Parowozy I—II em,
„Lemiesz". .  ..........
„Trzebinia" i—IV em. 
„Pocisk
Automotor....................
Portiand-Cem. Szczakowa 
Górna . . . . . . . . . . . .
Siersza .........................
Tepege .........................
Polska Nafta..................
Elehtr. Siersza 1—III em.
Oikos
Pezet.
Tłuszcze Trzebinia . . . .  
„Kraiius- IV em. . . . . .  
Porcelana Ćmielów . . . .  
Fabr. cukru w Ohodorowie

Warnia marsowa
otiar. | zanano | Tranzascyt
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Stowarzyszenia_i_ zgromadzenia
Posiedzenie wspólne komitetu obwodowego i wy­

dz ału Raay robom czej odoędzie się we czwartek 
29 giujduia o godz. 7 wieczór w sekretaryadie Ra­
dy robotniczej, Dunajewskiego 5, II p- Konieczna
obecność wszystkich członków.

Doroczny wieczorek sylwestrowy z tańcami w sa­
lach Związków stow. lob. przy ul. Dunajewskiego 
5 urządza się dla tow. pattyjnych w sobotę dnia 
31 grudnia. Początek o godzinie 8 wieczór.

Związek Robotniczych Stowarzyszeń spół­
dzielczych „Froietaryat" w Krakowie zawiada­
mia, że magazyny Związku z powodu rocznej 
inwentaryzacyi będą w dniu 30 i 31 grudnia 
zamknięte, wobec czego interesowani winni 
przydziały przedtem odebrać. Zarządy

Zw iązek  zawodowy kolejarzy urządza dn. 1 
stycznia w sali Tow. strzeleckiego przy ul. Lir* 
bicz w ielką zabawę taneczną.

Wzywamy przejezdnych rob. krawieckich, 
by ze względu na bezrobocie w nasoein miaście 
Kraków omijali. Zarząd grupy II. prac. igły w 
Krakowie.

C z y t e l n i a  R o b o t n i c z a  przeniesioną została z po*
wrotom do lokalu na II p. naprzeciw wielkiej 
sali | jest otwarta w dnie powszednie wieczorem 
od godz. 7 do 9, w niedzielę i święta od 10 do 12.

= -----------3- —   :---

Czas odnowić przedpłatę
na s tycze ń !
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HUMOR I SATYRA
Komoetencye

—  Odpowiedzialność za katastrofę pożaru war­
sztatów kolejowych na Pradze poniesie chyba mi- 
nisteryum kolejowe. Przecież tam nie było najpry­
mitywniejszych nawet urządzeń przeciw-pożaro- 
wycb, nie było nawet wody.

—  Ba! kiedy miniśteryum kolejowe utrzymuje 
podobno, że woda nie leży w jego kompetencyi! 
Woda to rzecz departamentu marynarki !

U fryzyera
Major szt. gen. Y. (23 lat) wstaje od golenia.
— Dwieście mareczek, panie majorze!
—  Cóż to za ździefstwo ?
r— Panie majorze, dohczono i z n a l e ź n e  za 

wyszukanie tego, co trzeba było golić!
Nie chce być aniołem

—  Acb, panno Jańciu, pani się doprawdy mi­
nęła z powołaniem, pani powinna była zostać 
aniołem!

—  Nigdy panie, żebym musiała chodzić ciągle 
w tych samych piórach?

Już się stało
Kohn został przy kartach rażony apoplcksyą. 

Jego przyjaciel otrzymuje mandat doniesienia o tem

wdowie w sposób oględny. Wywiązuje się między 
nimi nast pibąca rozmowa:

Kohnowa: —  Co słychać?
■ N i c .

— Kohn grał w karty ?
—  G r a ł .

- Przegrał?
— Przegrał.

D u ż o ?

Dużo.
—  I l e ?

—  Sto tysięcy.
—  Niech go szlak trafi!
—  Już sze stało! vSrcrnt*1c*.

S k ł a d k i
Na fundusz prasowy „Naprzodu'*: U r z ę d n i c y  

K a s y  C h o r y c h  w  P o d g ó r z u  2 9 5 0  r o k . .  Duda, H a ­

l i c z ,  1 0 0  m k .

REPERTUAR
T e a t r  I m .  J n L  S ł o w a c k i e g o

C z w a r t e k :  „ S t r a s z n e  d z i e c i " .

P i ę t e k :  „ S t r a s z n e  d z i e c i "

Sobota: „Sąsiadka".
Niedzielą popołudniu: „Betleem polskie".

T e a t r  ^ B a ę s t e l a *

C z w a r t e k :  „ P r z e s z ł a  b e z  ś l a d u " .

P i ą t e k :  „ P r z e s z ł a  b e z  ś l a d u " .
S o b o t a  p o p o ł u d n i u :  D a m y  i  h u  z  a r y "  ( d l a  m ł o d z i e *  

ż y ,  p o  c e n a c h  7 0  p r o c  n i ż s z y c h ) ,  

o  g o d z ,  8 w i e e z . :  „ W i e c z ó r  . S y l w e s t r o w y " ,  

o  g o d z .  11 w  n o c y :  „ N o c  S y l w e s t r o w a " .

Miejski teatr; opera i operetka
Czwartek: „Baron Kimmel*.

O p c i e t k a  w  N O w o ś c i a s I *

C z w a r t e k :  „ U r s z u l a "  ( P r e m i e r a ) .

P i ą t e k :  „ U r s z u l a " .

S o b o t a  o  g o d z .  3  i  p ó ł  p o p o ł . :  „ U r s z u l a " ,  

w i e c z ó r  o  g o d z .  7  i  p ó ł :  „ U r s z u l a " ,  

o  g o d z .  11: „ N o c  s z a l o n a " .

W y k ł a d y  Z w i ą z k u  l i t e r a t ó w  w  D o m u  a r t y s t ó w  

( p l a c  św. D u c h a )

P o c z ą t e k  o  g o d z .  8  w i e c z ó r .

O d  23  b . m .  d o  2 s t y c z n i a  f e r y e  ś w ią t e c z n e .

Selleginm wykładów naukowych (Rynek gł.
Linia A B. L. 39)

C z w a r t e k :  p r o f .  J ó z e f  W i ś n i o w s k i :  O  M i c h a l e  

B a ł u o k i m  ( z  p o w o d u  2 0  r o c z n i c y  ś m i e r c i ) .

labatet w „Odrodzeniu" (ul. Sławkowska 39)
Z u p e ł n i e  n o w y  p r o g r a m .  W y s t ę p  pier- s z e r z ę -

d n y c h  s i ł  k a b a r e t o w y c h .  —  P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  

11 i p ó ł  w i e c z ó r .

KOTLARZA
samodzielnego, zdolnego poszukuje Państwowa Fa­
bryka Olafów Mineralnych w Drohobyczu. Zgłoszenia 
z dołączeniem świadectw lub ich odpisów pod 

adresem powyższej fabryki.

MASZYNISTA
zdolny i doświadczony przy dużych maszynach parowych 
z kondensacyą i przy kompresorach amoniakalnych poszu­
kiwany przez Państwową Fabrykę Olejów Mineralnych 
w Drohobycza. Maszyniści umiejący splatać liny maszy­
nowe i którzy pracowali już w raiineryach naftowych 
mają pierwszeństwo. Zgłoszenia z dołączeniem świadectw 

łub ich odpisów pod adresem powyższej fabryki.

W SZELK IE  SZM ATY
o d p a d k i  s u k n a ,  a m e r y k a ń s k i e g o  s u k n a ,  p a p i e r  

g a z e t o w y  i  o d p a d k i  p a p i e r o w e  k u p u j ę  p o  n a j -  

■ w y ż s z y c h  c e n a c h  

J. Better, Kraków, Krakowska 49. Telefon 1449,

i l e ż n i  E 5 1  ft= = 3 l [ E S

B a n k  M a ł o p o l s k i  S .  A .  w  K r a k o w i e
Rynek główny 25.

Podwyższenie kapitału akcyjnego z sumy Mp. 112,000.000 na Mp. 200,200.000
p r z e z  e m i s y ą  n o w y c h  3 1 5 . 0 0 0  s z t u k  a k c y j  p o  M k .  2 8 0  i m .  w a r i

Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 25 czerwca b. r. podwyższenie
dotychczasowego kapitału akcyjnego z sumy Mp. 112,000.000'— na Mp. 200,200.000*— przekazując Radzie Zawiadowczej określenie 
terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków dla em syi tychże akcyi.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny Banku o Mp. 88,200.000*—  przez 
emisyę nowych sztuk 315.000 pełnowplaconych akcyi po Mk. 280* -  imiennej wartości.

Objęcie większości nowo wydać się mających akcyj zostało już z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się po
myśli uchwały Walnego Zgromadzania Akcyonaryuszy z dnia 25 czerwca 1921 i na zasadzie postanowienia p. Ministra Przemysłu 
i Handlu oraz p. Ministra Skarbu z dnia 21 listopada 1921, zamieszczonego w nrze 270 , Monitora Polskiego" z dnia 26-20 listo­
pada 1921.

S U B S K R Y P C Y E
na następujących warunkach:

1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj w ten sposób, że za dwie 
dawne akcye, pobraó mogę jedną nową.

2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć dawne akcye lub kwity tymczasowe, które zostaną zaraz zwrócone po 
uwidocznieniu na nich wykonanego prawa poi»oru.

3) Prawo poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej do dnia 15 stycznia 1922, pod rygorem utraty togo prawa.
4) Kura emisyjny nowych akcyj wynosi Mp. 475 — dla dotychczasowych akcyonaryuszy, wykonujących prawo poboru, zaś Mp. 600*- 

dla nowych akcyonaryuszy.
5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz z 6%  odsetkami od ceny kupna od 1 lipca 1921 do dnia wpłaty.
6) Ropartycyo nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya Ba' ku według swego swobodnego uznania.
7) Nowo akcye wydane będą w swoim czasie akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale akcyj i po skonfekcyonowaniij 

sztuk za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.
8) Na wypadek nieprzydzielsnla akcyj Bank zwróci wpiaconą kwotę wraz z odsetkami w wysokości 4°/0.
9) Nowa akcyo uczestniczą w zyskach Banku począwszy od ania 1 lipca 1921.

10) Zgłoszenia subskrypcyjne na nową emisyę akcyj przyjmują do dnia 15 lutego 1922 r. następujące instytucye:
Oddział Bańkh Małopolskiego, ulica Moniu! 

szki 4,
Oddział Banku Małopolskiego, Krakowska 8, 

» ui. Sapieżyńska 10,
9 ul. Jagiellońska 3 
■ ul. Kolejowa 8,

» 9 * ul. Krupówui 38,
.Deutsche Bank**, Filia w Katowicach, 
Spółka Komandytowa „Feige et Comp.a 
„Ooerschlesiscber Bhnkverein‘‘,
Powszechny Austryacki Zakład Kredytowy

Ziemski,
Austryacki Zakład Kredytowy dla Handlu

i Przemysłu.

v Krakewia:

W a r w a w l a :

Bank Małopolski, Rynek główny 25,
Fiłia Polskiego Banku Krajowego,
Fiia Banku Handlowego w Warszawie, w/m 
Oddział Banku Małopolskiego, Marszałkowska 154, 
Bank Handlowy w Warszawie,
Bank dla Handlu i Przemysłu,
Oddział Banku Małopolskiego, u l .  3-go Maja 10, 
Polski Bank Krajowy,
Oddział Banku dla Handlu i Przemysłu,
Oddział Banku Dyskontowego Warszawskiego, 
Bank Związku Spółek Zarobkowych,
Polski Bank Handlowy,
Bank Przemysłowców,
Oddział Banku Handlowego w Warszawie,

w Łodzi:

Tarnowio:
Stan aławowig; 
Rzeszowie: 
Bielsku: 
Zakopanem: 
Katowicach:

w Królewskiej Hucie: 
w Wiedniu:
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Redaktor oeeaday: EmM Haeekoi.
Nakładem Lądowej Spółka Wydawniczej jtagrtóś* w Krakowie,

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y ;  M u r y  u *  J a s t r z ę b s k i

G&donkaml Drukarni Ludowo) w Krakowie, Dunajewskiego 5 (toL 1310).


